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„Rado Narodowa Korporacyl

Prasa włoska z ostatnich dni przynosi 
wiadomość o nowem, przygotowywanym za­
rządzeniu ministra korporacyj, które o je­
den krok naprzód posunąć ma organizację 
faszystowskiego państwa i ustroju gospo­
darczo-społecznego w Italji. Zarządzenie to 
reorganizuje istniejący już od roku 1926 
„Consilio Nazionale delle Corporazioni** 
(Radę Narodową Korporacyj) przy minister­
stwie korporacyj. Ma się ona teraz składać
*  przedstawicieli rządu (z premjera, jako 
prezesa Rady, z dyrektorów wszystkich de­
partamentów z ministerstwa korporacyj 
i paru innych ministerstw), z jen. sekretarza 
partji faszystowskiej, z prezesów konfede­
racji pracodawców, konfederacji pracobior­
ców, z konfederacji wolnych zawodów,
*  przedstawicieli wszystkich syndykatów, 
z przedstawicieli „Balilli44, związku „Macie­
rzyństwa44, stowarzyszeń inwalidów i z 20 
rzeczoznawców mianowanych przez mi­
nistra.

Nowa ta Rada będzie miała dwojaJkie za­
dania: doradcze i prawodawcze... Jako or­
gan doradczy będzie Radi Narodowa Ker- 
poracyj wydawała opinje o wszystkich pro­
jektach ustaw dotyczących wprowadzenia 
„Karty Pracy4* w życie... Jako zaś organ 
prawodawczy będzie wydawała zarządzenia 
w trzech następujących dziedzinach: 1) po­
mocy społecznej wykonywanej przez syn­
dykaty, albo instytuty korporacyjne; 2) re­
gulowania stosunków pracy opartych o zbio­
rowe umowy lub zarządzenia wydane przez 
korporacje; 3) regulowania stosunków go­
spodarczych między pos-zczególnemi gałę­
ziami produkcji, reprezentowanemi przez 
uznane oficjalnie syndykaty. Ustawodaw­
cze z a,rządzenia Rady wymagają zatwier­
dzenia przez min. korporacyj. Stają się zaś 
prawem z chwilą ogłoszenia w „Gazet/ta 
Ufficiale del Regno** i w „Bolletino Ufficiale 
del Ministero delle Oorporazioni4*.

W  tych dniach wyjdzie drukiem zbioro­
we dzieło, poświęcone realizacji zasad „Kar­
ty Pracy4*, a w szczególności reorganizowa­
nej obecnie „Radzie Narodowej Korpora- 
©yj“ . Ma to być według posła Turatiego, 
jen. seikretarza partji faszystowskiej, syn­
teza dotychczasowych prac faszyzmu w za­
kresie reformy ustroju gospodarczo-społecz­
nego i zarazem wskazówka, w jakim kie­
runku eksperyment społeczny faszyzmu bę- 
dzie się posuwał. Warto mu poświęcić parę 
chwil uwagi. Jakkolwiek bowiem jeszcze 
nie nadszedł czas na ostateczny wyrok 
o tym eksperymencie, tak jednak jest cie­
kawy i —  jak pos. Turati słusznie podno­
si —  oryginalny, że na bliższą uwagę tych, 
którzy się interesują przemianami społecz­
nymi, w pełni zasługuje.

Społeczny eksperyment faszyzmu jest 
przedewszystkiem zaprzeczeniem liberalizmu 
gospodarczego. W miejsce zasady „wolpej 
konkurencji** stawia zasadę „zgodnej współ­
pracy4*. W  miejsce zasady swobodnej ku­
mulacji kapitału stawia zasadę pomnażania 
bogactwa narodowego.

Mieliśmy już dawniej sposobność stwier- 
fe ć ,  że w tej społecznej teorji faszyzmu 
uprawnione interesy jednostki w życiu go-

spodarczem, w podziale produkcji* schodzą 
na dalszy plan, zepchnięte tam przez „inte­
res narodu**. Nie brak nawet takich ekono­
mistów, którzy w faszyzmie widzą poprostu 
jakiś „narodowy4* socjalizm, a przynajmniej 
z Niemiec się wywodzący „socjalizm pań­
stwowy**. Być może, że kiedyś, kiedy brak­
nie Mussoliniego, eksperyment ten skończy 
się zwyczajną kontrolą państwową produk­
cji, więc „socjalizmem państwowym**. Na 
razie jednak tak nie jest. Z socjalizmem ma 
tylko jeden rys wspólny: ograniczenie swo­
body i „kapitału4* i „pracy44; pierwszy ogra­
nicza przez poddanie go władzy korpora­
cyj, —  a drugi głównie przez dopuszczenie 
tylko faszystowskiej organizacji zawodowej. 
Równocześnie jednak odcina się ostro od 
socjalizmu przez oparcie produkcji na insty­
tucji własności prywatnej i przez wyelimi­
nowanie walki zawodowej z życia społecz­
nego. Jest więc społeczny eksperyment fa­
szystowski zaprzeczeniem także 1 socjalizmu.

Mylą się zatem zarówno nasi socjaliści, 
którzy w nim widzą „zamach najciemniej­
szej reakcji kapitalistycznej na prawa prâ  
cy“ , —  jak mylą się ci, którzy są przeko­
nani, że Italja faszystowska jest dziś do­
meną kapitalizmu. Robotnik włoski nie czuje 
jarzma kapitalizmu, ponieważ równie, jak je­
go pracodawca, poddany jest dyscyplinie 
rządowej, a przedsiębiorca nie ma pełnej 
swobody w zakresie swojego zakładu i pro­
dukcji. Go najwyżej i jeden i drugi mogą 
sobie powiedzieć: na równi jesteśmy „uci­
skani4* przez tę samą siłę, przez rząd, który 
myśli o koordynacji naszych wysiłków.

Ten antyliberalny i soiidarystyczny punkt 
wyjścia w społecznym faszyzmie występuje 
szczególnie w ustroju Rady Narodowej Kor­
poracyj. Nie jest ona i nie ma być naśla­
downictwem tych różnych „Izb gospodar­
czych4*, które się w nowoczesnych ustrojach 
spotyka. Różni się od nich przedewszyst­
kiem silnym udziałem czynników rządo­
wych, gdy wszystkie na kontynencie „Izby 
Gospodarcze** organizowane są w ten spo­
sób, że się składają z samych reprezentan­
tów poszczególnych gałęzi produkcji, praco­
dawców i pracobiorców. System ten jest 
niecelowy. Obrady tych „Izb** toczą się pod 
hasłem klasowych interesów i nienawiści; 
brak im czynnika pośredniego i jednoczą­
cego. Zaradza temu system faszystowski 
przez to, że duży udział w Radzie zapew­
nia czynnikowi rządowemu, a ponadto 
i przez to, że reprezentanci zawodów prze­
szli już przez szkołę solidarystycznej pracy, 
jaką jest stworzona przez Mussoliniego Kor­
poracja.

Nie ważąc się na ostateczny sąd o tych 
innowacjach faszyzmu, możemy jednak po- j  
wiedzieć, że są one oryginalne i, jeśli cho­
dzi o konstrukcję, dostosowane do współ-1 
czesnych potrzeb życia. Jest w nich jednak ( 
pewne „ale“ . Stanowią je ideow© podstawy 
ruchu. Nie wyobrażamy sobie, by sama „na­
rodowa44 ideologja mogła stworzyć i utrzy­
mać tyle solidarystycznego ducha, by te 
instytucje przetrwały okres dłuższy. To po­
trafi tylko religja, której na razie jeszcze 
w korporacjach niema. W. Z.
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Jak się ukonstytuuje włoski parlament?
Rzym, 23. 4. (PAT). Za tydzień parlament 

rozpoczyna swoje normalne posiedzenia. Na 
przewodniczącego senatu powołany będzie byty 
minister spraw wewnętrznych i kolei Federzoni 
deputowany nacjonalista, który wraz z całą 
swoją partją przeszedł w swoim czasie na stro­
nę faszystów. Na przewodniczącego Izby po­
wołany będzie obecny minister robót publicz­
nych Giurati, niezwykle oddany Mussolinirmu

i cieszący się jego całkowitem zaufaniem. Izba 
rozpocznie swoje prace od ustalenia odpowie­
dzi na mowę tronową i wyznaczeniem komisji, 
która odpowiedź tę przedstawi Kwirynałowi. 
Następnie izba orzejdzie do dyskusji nad trak­
tatem Isterańskim, przyczem spodziewane jest 
wygłoszenie przez premjera mowy na ten te­
mat.

Norwegja nie przyjmie Trockiego.
Warszawa 23. 4. (Telef. wł.). Norweska 

Partja Pracy postawiła w parlamencie wm >- 
sek, aby wbrew stanowisku rządu uchwalić 
wydanie Trocki emu pozwolenia na pobyt 
w Norwegji. Po dłuższej, chwilami dość burzli­
wej dyskusji, parlament 71 głosami przeciwko 
52 odrzucił wniosek Partji Pracy o ponowne 
zbadanie prośby Trockiego. Premjer norweski 
oświadczył, że rząd w żadnym wypadku nie 
cofnie się ze swojego raz zajętego odmownego 
stanowiska.

 o--------

PRZEMARSZE WOJSK CHIŃSKICH.
Cze-Fu, 23. 4. (PAT). Wojska nacjonalisty­

czne pod wodzą Lui-Chien-Nien weszły dzisiaj 
rano, nie spotykając oporu do Czeu-Fu Woj­
ska północne bezładnie cofają się na północ. 
W  ciągu 12 miesięcy już trzeci raz wojska na­
cjonalistyczne odbierają Cze-Fu z rąk gen. 
wojsk północnych Czang-Tsum-Czanga.

KURSY STENOGRAFII
według nowego sproszcionego s js ten i sl ratajgcego, ass o pełowr.

Ił elementarny (całkowity, wraz z ćwiczeniami 
w 24 lekcjach, po 4 lekcje tygodniowo, od godz. 
7 do 7*50 wieczorem),

2 dokształcający dla znających choćby p o b ie żn ie  
stenograf ę (w 12 lekc ach co sobotę po 2 lekcje, 
od 7 do 8*40 weczorem) rozpoczną się W  Szkota 
Ekonomiczno-Handlowej w  Krakowie, (ul. Kapucyńska 
L. 2) dnia 29 kwietnia 19̂ 9. 325

W pisy codziennie od godziny 6-7 wiecz. w  sali, 
Nr. 8. L  p, —  Wykłada prof. Stanisław Korbel.

VENIZELOS MA OGROMNĄ WIĘKSZOŚĆ.
Ateny, 23. 4. (PAT). Według ostatnich in- 

formacyj Venizeliścł uzyskali w wyborach do 
senatu 73 mandaty, opozycja zaś 15. Co do 
pozostałych trzech mandatów na razie niema 
wiadomości.

Mocarstwa morskie a wnioski Gibsona.
Waszyngton. 23 4. (PAT.) Tutejsze koła 

polityczne z o gromu em zainteresowaniem o- 
czekują zajęcia prze-z inne wielkie mocarstwa 
m-orskie, zwłaszcza przez Wielką Brytanję, 
stanowiska, w sprawie wczorajszych propozy- 
cyj Gibsona. Przewidują tu, że prezydent Hoo- 
ver zamierza prowadzić wobec Europy poli­
tykę zamaskowanego ,,wilsonizmu“, tj. przyja­
znej współpracy aż do ostatecznych granic.

SESJA LIGI W MADRYCIE NIEPEWNA.
Wiedeń. 23 4. (PAT.) Dzienniki donoszą 

z Madrytu, że planowane odbycie się czerwco­
wej sesji Rady Ligi Narodów w Madrycie nie 
jest jeszcze pewne, ze względu na ramtehy 
studenckie.



m .  i „GŁOS NARODU** z dnia 25-go Kwietnia 1929. Nr. 109.

Ociera pisze Inni?..
Nieporozumienia w obozie rządowym.

Przeciwieństwa wewnątrz obozu rządo­
wego stają, się szczególnie jaskrawe, jeśli się 
do nich zalicza także „Frakcję Rewolucyj- 
ną*\ Ten nowotwór polityczny spodziewa 
się, że rząd pójdzie prostą drogą ku socjali­
zmowi, a „grapy pułkowników*‘ bynajmniej 
nie uważa za niebezpieczeństwo dla demo­
kracji.

Jeden z przywódców „Frakcji**, pos. Do- 
.wnarowicz wygłosił na ten temat na wiecu 
w  Warszawie przemówienie, które „Przed- 
świt** tak streszcza:

„Tow. Downarowicz omawiał zagadnie­
nie stosunku do nowego rządu. Młodszym 
towarzyszom wyjaśniał, a starszym odświe­
żał w pamięci przepiękne i męezeńskie, peł­
ne poświęceń dla sprawy, karty socjalisty­
cznej przeszłości ministrów obecnego gabi­
netu Prystora i Boernera. Mówił o pracy 
min. Matuszewskiego, przy boku Rydza- 
Śmigłego, dla lubelskiego rządu ludowego 
tow. Daszyńskiego. Stwierdzał, że ludzie ci, 
obecni ministrowie rządu u boku Józefa 
Piłsudskiego, od socjalizmu wprawdzie ode­
szli, lecz nigdy w niczem socjalizmu nie 
zdradzili. Dzisiaj socjalizm nie ma żadnego 
prawa przewidywać z ich strony czegokol- 
wek złego, natomiast ma wszelkie dane po 
temu, aby spodziewać się dobrego. Rząd 
ten nie jest jednak naszym rządem, nie jest 
rządem socjalistycznym**.
Mówi się wprawdzie, że „Frakcja** prze­

ciwstawi się „niezłomnie** wszelkim działa­
niom na szkodę klasy robotniczej, ale nad 
temi zastrzeżeniami góruje nadzieja, że 
rozpoczną się na korzyść „Frakcji** zmiany 
w  Kasach Chorych, inspektoratach pracy 
i  t. p.

„Panicze" konserwatywni znowu 
niepokoją opinją.

Z drugiej zaś strony grupa konserwa­
tywna a raczej „panicze**, jak ich nazwał 
prof. Bartel, tęsknią do zamachu stanu* 
W  monarchistycznem „Słowie**, w  numerze 
poświęconym rocznicy odzyskania Walna, 
p. Bohdan Podolski tak się kłopocze:

„Powstaje pytanie, co czynić dalej? 
Dawał sobie jako tako radę z paktami 

konwentami Stefan Batory, daje sobie z nie­
mi Józef Piłsudski.

Ale co potem. Jeżeli Państwo Polskie 
nie ma być skrępowane w swynu rozwoju, 
jeżeli ma stać się mocarstwem, Konstytucja 
zmienioną być musi, choćby nawet miała 
być oktrojowaną**. v
Zamachy stanu to znakomita droga do 

mocarstwowości, ale... meksykańskiej.^ Dzi­
wna rzecz, że właśnie konserwatyści nie 
mogą, pojąć, że wzywając do podeptania 
prawa i zastąpienia go gorszeni —  bo prze­
cież projekt Be Be ulepszeniem Konstytucji 
nie- jest —  wprost wskazują radykalnej le­
w icy drogę do nowego zaanaohu za lat kil­
ka.

Pułk. Sławek usiłuje godzić.
Nad wyrównaniem tych sprzeczności 

między radykalnem a konserwatywnem 
skrzydłem pTacuje prezes Klubu Be Be, 
pułk. Sławek. „Ń . Dziennik** twierdzi, że 
istnieje możliwość rozłamu.

„Faktem jest mianowicie, że szereg 
ugrupowań w B. B. wyraża swoje niezado­
wolenie z powodu polityki kierownictwa 
klubu. Niektórzy posłowie na znak prote­
stu składają mandaty w wydziałach regjo- 
nalnych. Poseł Bojko demonstracyjnie pra­
cuje w „Przyjacielu Ludu“ Stapińskiego, 
a niektórzy posłowie zbliżeni do kierunku 
reprezentowanego przez b. premjera Bar­
tla uważają, że dalsze tolerowanie nawołu­
jącego do zamachu stanu ,,odłamu wileń- 
skiego** na terenie klubu, jest niedopu- 
szezalne**.
P. Sławek ma dziś we środę wygłosić 

na posiedzeniu Be Be mowę, w której znowu 
zaapeluje do zgody.

3 a walki polityczne na Śląsku.

Zagadnienie szkolnictwa żeńskiego.
Drukujemy dizisdaj trzeci artykuł dysku­

syjny w sprawie szkolnie twa dla młodzie­
ży żeńskiej, która była ostatnio przedmio­
tem obrad zarówno krakowskiego Koła 
TNSW. jak i walnego zjazdu nauczycieli 
szkół średnich.

Doniosłe zagadnienie szkolnictwa średniego 
żeńskiego, nad którem obradował tegoroczny 
walny zjazd T. N-. S. W., nie zostało, niestety, 
rozstrzygnięte na tym zjeździe pomimo swej 
aktualności.

Po dziesięcdoletniem doświadczeniu szkol­
nictwa w odrodzonej Polsce, poprzcdizonem kil- 
koletniehr doświadczeniem prób z czasów oku­
pacji niemieckiej, nastąpił okres poddawania 
rewizji programów i meted nauczania nie tyl­
ko ze strony włada oświatowych, ale i sfer 
nauczycielskich'.

Żywotną okazała się potrzeba reformy 
szkolnictwa średniego żeńskiego, niemającego 
od początku swego istnienia w wolnej ]Polsce 
własnego programu, wdasnego charakteru, 
identyczne ze szkolnictwem męskiem, tworzo- 
nem na wzorach męskich i oparte-m na przy­
stosowaniu do psychiki i do potrzeb chłopców.

Wytworzyły się na zjeździe T. N. S. W. 
dwa prawie równe obozy pod wizględem po­
glądów7 ma sprawę szkolnictwa żeńskiego-. Je­
den, zgrupowany około Warszawskiej Komi­
sji do spraw szkolnictwa żeńskiego^ utworzo­
nej przy Warszawiskiem Kole T. N. S.‘ W., był 
za utrzymaniem dotychczasowej identyczności 
szkół średnich żeńskich z męskiemi, za zwięk­
szeniem liczby państwowych gimnazjów żeń­
skich i liczby szkół żeńskich zawodowych 
oraz za wznos żerni em odpowiednich gmachów 
dla szkolnictwa żeńskiego, jeszcze więcej pod 
tym względem upośledzonego od męskiego, 
drugi obóz, skupiany około wniosków Dyr. Z. 
Degen Śłósarskiej i Koła Włocławskiego, go­
dząc się całkowicie na wnioski o zwiększeniu 
liczby szkół żeńskich i o potrzebie budowy 
odpowiednich dla nich gmachów, odrzucał na­
tomiast identyczność szkół żeńskich z męskie­
mi i opowiedział się w duchu tez włocław­
skich za uwzględnieniem przez szkolnictwo
średnie żeń9kie wszystkich typów odrębności 
ustroju biologicznego i psyóhic?zav?go dziew­
cząt i specjalnej roli kobiety w rodzinie
i w społeczeństwie, za wprowadzeniem do pro­
gramu szkół ŚTedmich dla dziewcząt w charak­
terze przedmiotów obowiązujących: higjeny,
psychologji dziecka obok psyóhologji ogólnej, 
nauki wychowania i nauki gospodarstwa 
mowego, opartej na naukowych podstawach
naukowej organizacji pracy, wreszcie za. indy­
widualizacją metod nauczania i wychowania 
i za odmiennym niż w szkołach męskich roz­
kładem materjału nauczania ze względu na
inne tempo rozwoju dziewcząt, zwłaszcza 
w o-kresie dojrzewania.

Referentami z ramienia Warszawskiej Ko­
misji do spraw szkolnictwa żeńskiego byli: p. 
Iwaszkiewiczowa i prof. Baley, koreferentką 
ze strony Koła Włocławskiego była p. dyr. 
Z. Degen Ślósarska.

Prof. Baley stanął na gruncie „niewiedzy** 
współczesnej psycholog]! w stosunku dó. zaga­
dnienia różnic psychicznych pomiędzy' męż­
czyzną a kobietą, przedstawił niepewność 
i trudność badań i ich wyników, zalecał dalsze 
eksperymenty bez wyciągania z nich ogólnych 
wniosków, ostrzegał przed obserwacjami peda­
gogów, które nie mają wartości.

W  dyskusji nad referatami słusznie wziął 
w obronę obserwacje pedagogów i dotychcza­
sowe badania psychologów prof. uniwersyte- 
tu poznańskiego. Dr. Jaxa Bykowski. Korefe

w jednych szeregach ze Związkiem; Powstań­
ców, który krwawemi napadami rozbija 
polskie zebrania.

Te postanowienia dwóch najsilniejszych 
ugrupowań na Śląsku oburzyły bardzo rzą­
dową ..Polskę Zachodnią**. Jej zdaniem 
„Kur. Śląski** i „Polonia**

„widocznie pozazdrościły sławy ., „czarno- 
chorągwiarzom** i voJksbundowc:om, którzy 
również wzywają rokrofcznie do bojkotowa­
nia świąt państwowych, co szczególnie bru­
talnie i bezwstydnie zaznaczyli w przede­
dniu święta dziesięciolecia Niepodległości**.

Zamiast obrzucać przeciwników obelga*
Narodowa Partja Robotnicza wezwała 

Swych zwolenników, by nie brali udziału . ... - .
w  manifestacji 3-majowej w  Katowicach, im  powinnaby „Polska Zachodom*1 zastano- 
Przyczyną, tej decyzji jest fakt, że g łów n ą *™  « « ;  . należało tejęo przykrego
rolę w  całej uroczystości mają odgrywać zlikwidować. .Tftshbv mówcami
ludzie, którym się zarzuca deptanie auto- 
nomji śląskiej i rozbijanie wysoce nieuczci- 
wemi metodami społeczeństwa polskiego na 
.Śląsku.

„Polonia** donosi że
„Chrześcijańska Demokracja, Narodowy 

Związek Powstańców i Kat. Towarzystwa 
Polek również dały wskazówki swym człon-

Jeśliby mówcami 
oficjalnymi nie były osobistości szczególnie 
znienawidzone i jeśli honorowe miejsca 
w defiladzie nie dostaną się powstańcom „wsła
wiernym** bandyckiemi napadami ną wiece 
opozycji, to chyba urządzenie wspólnego 
obchodu będzie możliwe?

Do 3-go maja jest jeszcze trochę czasu. 
Władze powinny się nad tem dobrze zasta­
nowić, bo przecież nie zawsze obchody ofi-

kom i sympatykom, aby w dzień 3-ci maja' cj aIne? udają. się najlepiej. Gdy w r > 1927 
brali udział tylko w nabożeństwach lecz w p oznaniu „Kur. Poznański** wezwał spo- 

-̂od udziaiu w pochodach się wstrzymali . (łeczeństwo do oddzielnej manifestacji zdała 
Uzasadniając to stanowisko, twierdzi od „Strzelca**, to na tę manifestacją przy- 

„Polonia**, że byłoby hańbą maszerować j szły ogromne tłumy obywateli.

reatka, dyr. Z. Degen Ślósarska również powo­
ływała się na wyniki badań psychologicznych 
prof. uniwersytetu paryskiego H. Marian, dy­
rektora Instytutu Pedologji w Belgji, prof. 
Schuyten, wreszcie na wyniki badań, zaczer­
pnięte przez Ottona Li-pmana z Berlińskiego In­
stytutu Psycbologji stosowanej oraz na zebra­
ne doświadczenia nauczycieli szkół koeduka­
cyjnych z Okręgu Szkolnego Łódzkiego dla 
obrony postulatu istnienia różnic i odrębności 
w ustroju psychicznym dziewcząt.

Czy daleko posunięte dążenie do zupełne­
go zidentyfikowania programu, metod naucza­
nia i wychowania w szkołach żeńskich z takie- 
miż szkołami męskiemi nie wytworzy szkodli­
wej i sztucznej niwelacji typów, przeciwnej 
istotnemu postępowi?

Zróżniczkowany typ gimnazjum żeńskiego 
nie wyłącza praw wstęjpu absolwentek tych 
szkół do wyższych uczelni. Imny niż u chłop­
ców rozkład materjału nauczania, zastosowa­
ny. do innego tempa rozwoju, do okresu doj- 
•rzewanią, przypadającego na inne klasy, nastę­
pnie nieco inny dobór lektury z języka ojczy­
stego łuib łaciny, odpowiadający psychice dzie­
wcząt, zastosowanie odmiennej nieco metody 
nauczania, wprowadzenie kompleksu wyżej 
ipodanego przedmiotów, związanych z rolą ko­
biety w rodzinie i społeczeństwie, wreszcie in­
dywidualizacja metod wychowania—  to nie 
są zmiany, zagrażające zdobytym prawom dla 
gimnazjów żeń&kich, to nie jest powrót do da­
wnych przedwojennych pensyj, jak się tego 
niesłusznie przeciwnicy reformy obawiają. Po 
kilkunastu latach doświadczenia nad średnią 
szkołą dla dziewcząt, w której maskulinizację 
posunięto aż tak daleko, że nawet śpiewy 
■w szskołach żeńskich usunięte zostały z IV  i V  
klasy, bo w tyim czasie przechodzą mutację 
głosu... chłopcy, a w pracach ręcznych, przy 
ich dotychczasowej minimalnej ilości godzin 
wprowadzono roboty kartonowe i introligator­
stwo   bo chłopcy nie szyją —  czas już na
zastanowienie się nad celowością takiej iden­
tyczności szkół żeńskich z męskiemi.

Nie tylko u nas, ale i na zachodzie Euro­

py kwestja ta dojrzała i ma być przedmiotem 
obrad tegorocznego kongresu międzynarodo­
wego nauczycielskiego w Hadze. Zanosi się 
i tam na uchwały w kierunku reformy szkol­
nictwa żeńskiego w duchu zadań życiowych. 
U nas w Polsce, jak wskazuje w swej staty­
styce prof. Mikułowski Pomorski, tylko 50 pro­
cent maturzystek naszych gimnazjów państwo­
wych i prywatnych wstępuje na uniwersytet, 
z czego 10 proc. kończy wyższe szkoły i uzy­
skuje dyplomy, większość więc nie osiąga te­
go celu, dla którego pracuje obecna średnia 
-szkoła ogólnokształcąca. Zresztą i dla tej nie­
licznej elity dziewcząt, które kończą pomyśl­
nie wyższe szkoły akademickie pewne nasta­
wienie psychologiczne na zadania życia ro­
dzinnego bezwzględnie jest pożyteczne.

Dziś, gdy życie rodzinne ulega pewnemu 
'rozluźnieniu, gdy dom wskutek powołania ma­
tek do pracy zarobkowej poza rodziną nie mo­
że spełniać roli wychowawczej w takim zakre­
sie, jakby tego można było pragnąć, współ­
działanie szkoły w kierunku budzenia poszano­
wania i należytego dcceo.iania ze s-trony do­
rastającej młodzieży żeńskiej zadań życia ro­
dzinnego i gospodarczego, ma większe jes-zcze 
■niż dawniej znaczenie. Nie w celach etatysty­
cznych, nie przez umniejszanie powagi domu 
rodzicielskiego, lecz, przeciwnie, przez chęć 
wzmocnienia rodziny, jako fundamentu naro­
du i państwa, współczesna żeńska szkoła śre­
dnia winna współdziałać z domem i wziąć na 
siebie część zadania, odnoszącego się do przy­
gotowania dziewcząt do tej roli, jaka większo­
ści z nich przypednię w udziale. Rodzice, zre­
sztą sami domaga ja* się tego, jak to zaznaczył 
■w swojej przemowie na zjeździe T. N. S. W. 
prezes Zjednoczenia Zrzeszeń Rodzicielskich 
w Polsce, p. Janota Bzowski, przytaczając 
uchwałę ze zjazdu delegatów Kół Rodziciel­
skich w Polsce w 1926 r.

Kwestja szkolnictwa że lis ki eg o nie może 
być jednostronnie rozpatrywana tylko pod ką­
tem wstępu maturzystek na uniwersytet lub 
z punktu interesów jednej tylko płci, jest to 
zagadnienie nie tylko psychologiczno-pedago­
giczne, ale i społeczne i jako takie winno być 
rozpatrywane z punktu interesów7 całego na­
rodu. Z. Degen Ślósarska.

„Nie może być za dużo nieprawości”.
Gospodarka pas. Sanojoy (Be Be) w Kołomyji.

Ukazał się lós,t otwarty Klu-* htme nrzędy- p- dyrektora miejskiej „Kasy Osz-
bu Radzieckiego** w Kołomyji, złożonego z 30 czędności*’ i burmistrza miasta, teraz sam wy-
radDyoh. W klubie, tym są wybitni zwolennicy 
obecnego rządu. Tem większe przeto znaczenie 
ma ich sąd o poe. Sanojcy (Be Be), przeciw 
któremu jest zwrócony cały list otwarty 

„Bezpartyjny Klub Radziecki** przypomina 
najpierw zygzakowatą karjerę polityczną p. Sa­
nojcy, który przez partję Stajpdńskiego, „W y­
zwoleń ie“  i Stronnictwo Chłopskie wszedł do 
Be Be, gdzie na dobre zaczął „drapać się w gó-

Naijpierw postanowił zostać burmistrzem 
Kołomyj!, by „zapewnić sobie wcale przyzwoi­
tą pensję burmistrzowską, w każdym razie
0 kilka tysięcy złotych wyższą od obecnej je­
go płacy asesorskiej, nie wiedzi-eć za eo pobie­
ranej*’.

Pas. Sanajca zdołał przy pomocy swej kli­
ki zagarnąć na pewien czas faktyczne rządy 
w Kołomyji. W związku z temi rządami „Bez- 
part. Klub. Radziecki** zapytuje:

„Gdzież to podziała się Twoja uczciwość ja­
ko płatnego asesora., gdy zabierałeś kilkadzie­
siąt fur nawozu bezpłatnie ! kazałeś aobie go 
zawieźć na swoje pola, kilka kilometrów od 
śródmieścia oddalone, także bezpłatnie? Do­
piero, gdy cżyn Twój cuchnący gnojem napię­
tnowano w Gazecie Kołomyjskiej, zapłaciłeś 
do Kasy miejskiej śmieszną kwotę 42 zł. za 72 
fur i 30 ciężarowych aut magistrackich, nała­
dowanych gnojem.

Dlaczego tedy od samego początku, jako 
asesor, zwyczajny, a następnie płatny, w isto­
cie rzeczywisty włodarz miUsta, gdyż Twoja 
tylko wola decydowała, dopuściłeś, że wyrzu­
cono ćwierć miljona złotych na remont dotąd 
nie zremontowanej gazowni, i to bez niczyjej 
kontroli tak, że wróble na dachu ćwierkają, kto
1 w jaki sposób naipcfaał swe kieszenie groszem 
publicznym?

...Dlaczego mimo energicznych urgensów 
dotąd ttie przedłożono Radzie czy kompeten­
tnej Komisji, żadnych ofert przynajmniej po­
chodzących od radnych i zastępców, ani fak­
tur, zamówień rachunków i innych dokumen­
tów. by dać Radzie przynajmniej możność 
stwierdzenia, ile prawdy jest na pogłoskach, 
że splądrowano gminę niesłychanemi cenami, 
że obrabowano ją i oszukano w pewnych wy­
padkach, bo zarachowanych materjałów (słu­
pów) nawet wogóle nie dostarczono?

...Czem zdołasz panie pośle i asesorze pła­
tny w jednej osobie usprawiedliwić, że Ty, 
który niedawno jeszcze w świętem i słusznem 
oburzeniu piorunowałeś na Balickiego, że dla 
dwóch pehsyj jednoczy w ewem ręku dwa Na­

ciągnąłeś rękę po płatną asesurę, choć pobie­
rasz już płacę poselską i mimo że jako poseł 
obcego okręgu, eonajmniej 10 miesięcy musisz 
spędzić w wykonaniu swych obowiązków po­
selskich po,za Kołomyją tak że jako płatny a- 
sesor, więc ten rzeczywisty gospodarz miasta, 
fizycznie nie możesz choćby częściowo wywią­
zać się ze swych obowiązków? Więc za co po­
bierasz dwie i to znaczne płace? Czy to ety- 
czne?“

A u tor owi e listu otwartego stawiają jeszcze 
szereg innych ciężkich zarzutów i tak kończą 
swe oskarżenie:

„Plugawisz ludzi dla sprawy polskiej zasłu­
żonych, gdy sam babrasz się w cuchnącem 
błocie i gnoju magistrackim, -wywiezionym na 
Twój rozkaz na Twoje własne dziesiątki mor­
gów, wykupione od ludzi nawet umysłowo upo­
śledzonych poto, by ziemię tę posiadać I z niej 
ciągnąć korzyści, a nie oddawać na parcelację 
bez odszkodowania jak to głoaiłeś w Sejmie.

Działasz pośle Sanojco na szkodę miasta 
z którego pochodzisz, gdzie wybrano Cię ast- 
4orem płatnym *cz glossmi zmobilizowaćv ?.h * 
do tego celu radnych**.

um yw alnie, klozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca

J. MEISELS
ZAKŁAD I N S T A L A C Y J N Y

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon Nr. 163. 119

Kościół katolicki w Rosji sowieckiej
zmufzony zejść do katakumb.

Cała prasa angielska zajmuje się wrogim 
dla religji ostatnim dekretem rządu sowieckie­
go, nazywając go „frontowym atakiem** prze­
ciwko faworyzowanym dotychczas baptystom. 
„Daily News** zaznacza:

^Kościół rzymsko-katolicki będzie przęz



& t . m . „GŁOS NARODU* i  dnia 25-go kwietnia 1929. « * .  r

ten nowy dekret ciężko dotknięty. Katolicy 
rosyjscy, unici, czy też polskiego pochodzenia 
{obrządku łacińskiego) są rozrzuceni na dużych 
obszarach zwłaszcza w Rosji południowo- 
zachodniej. Dlatego księża katoliccy odprawia­
ją Msze św. w małych budowlach dla małych 
grup wiernych, a sakramentów udzielają 
w prywatnych mieszkaniach prawie tak samo, 
jak w Anglji za czasów królowej Elżbiety. Po­
stanowienie dekretu, według którego duchow­
ny może spełniać swe funkcje tylko w jednem 
i temsamem miejscu, uniemożliwi tego rodzaju 
system misyjny**.

Wspomniany dekret rządu sowieckiego na­
kazuje wszystkim gminom religijnym prowa­
dzenie Tejestru wszystkich członków, którzy 
przekroczyli 20 rok życia. Każda osoba, nale­
żąca do jakiejkolwiek gminy religijnej, musi 
być odnotowana w rejestrze kościoła., kaplicy 
lub stacji misyjnej. Każdy może chodzić tylko 
i wyłącznie do tego kościoła, w którym jest 
zapisany. Używanie obrazów religijnych, ubio­
rów, książek i relikwji dozwolone jest tylko 
w murach kościoła. Kościoły muszą służyć tyl­
ko kultowi i nie mogą być używane do ża­
dnych innych celów.

Wytwodnia PlÓClIA
J. JORASZA, p. Korczyna, pow- Krosno, woj. Lwowskie
poleca: ZNAKOMITE PŁÓTNA czysto lniane, pół-lniane, bawełniane, b. trwałe 
na koszule, kalesony, prześcieradła, poszewki, poszwy, wsypy, ptóotenka 
kolorowe, obrusy, serwety, chusteczki, r-czniki, ścierki, sienniki, leżaki, 
chodniki. — Na ubrania b. silne dreliszki szare, granatowe, b’afe, cajgi, 
struks,szewiot,kamgarn, kolory: czarny,granatowy, bronzowy, poo.elaty it. p. 
tkaniny przemysłu tkackiego. Każde zamówienie (łikże bez prfilmk) załatwia solidnie i rzetelnie
Na żądanie przesyła oferty opróbkowane, po nadesłaniu 1 zł., znaczkami w liScie*

Nagrody - premje, od zakupionych towarów, dia WP. Odbiorców 
do rozlosowania, przeznaczyła firma J. Jórasza, Korczyna.

* W

Akademia papieska we Lwowie.
Lwów obchodził w tych dniach pół wieko­

wy jubileusz kapłaństwa Ojca św. Piusa XI, 
w sposób bardzo uroczysty. Gmachy publicz­
ne i domy prywatae przystrojone we flagi 
polskie i papieskie nadawały miastu barwmy 
wygląd. W  szkołach urządzono liczne poran­
ki; a w obecności przedstawicieli władz i tłu­
mów publiczności mszę św. odprawił w bazy­
lice lwowskiej ks. arcybiskup Twardowski. Ka­
zanie wygłosił ks. arcybiskup Teodorowicz.

Wieczorem w auli uniwersytetu odbyła się 
uroczysta aka^emja, którą zagaił rektor ks. 
A. Gerstmąn, wskazując na dorniosłość tej uro­
czystości. Przemówi emie o Piusie XI wygłosił 
prof. dr. Konstanty Chyliński. Akademja za­
kończyła piękna część wokalno-deklamacyjna.

Likwidacja komisariatu w Zakopanem.
Na jego miejsce powstanie Komisja 

uzdrowiskowa.
Dalszym etapem powołania do życia samo­

rządu w Zakopanem ma być w najbliższym 
czasie zlikwidowanie komiaarjatu rządu dla 
uzdrowiska, a w miejsce jego utworzenie nie 
istniejącej od trzech lat komisji uzdrowisko­
wej, w skład której mają wejść: dotychczaso­
wy komisarz rządu ppłk.: Piątkiewicz, bur­
mistrz Zakopanego Winnicki, prezes gremjum 
właścicieli pensjonatów i hoteli Jamont, inż. 
S. Meyer, bu&tosz Muzeum Tatrzańskiego J- 
Zborowski, z kkarzy dr. Morawski, dr. Mas ta­
lerz, dr. Neugebauer, sekretarz Tow. tatrzań­
skiego I. Bujak oraz wójt gminy Kościeliska.

Z Gorlic.
Zjazd katol. młodzieży.

Dnia 18 bm. powszechną uwagę mieszczan 
gorlickich zwróciła młodzież męska przybrana 
w czapki Związku Młodzieży Polskiej, która 
licznie zjechała się z okolicznych Stowarzy­
szeń Młodz. Pol. na kurs rolniczy do Gorlic. 
Zjazd obradował w sali Rady powiatowej, prze­
wodniczył mu Ks. Cwynar prob. z Szalowej. 
Referowali Sekretarz związkowy Ks. Rogóż 
z Tarnowa, jak zawsze niestrudzony i mile słu­
chany i  p. Brodacki, instruktor rolniczy.

Po rzeczowych przemówieniach skierowali 
Teferenci serdeczny apel do młodzieży, zachę­
cając ją, by wzięła udział w tegorocznym kon­
kursie rolniczym hodując kukurudzę bydgoską, 
ziemniaki „alma*4. buraki pastewne i króliki, 
a przez to przyczyniła się do podniesienia go­
spodarczego wsi polskiej, jako podstawy do­
brobytu państwa polskiego.

Kurs zaszczycili swoją obecnością p. starosta, 
jako gospodarz powiatu, p. sekretarz Rady po-
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Zima niewypuszcza Zakopanego 
ze swych obj|6.

Bo trwającej trzy dni słonecznej, ciepłej 
pogodzie nastąpiło onegdaj wieczorem gwałto­
wne oziębienie, a w nocy spadł duży śnieg 
który pokrył miasto, okoliczne stoki Antałówki 
i Gubałówki oraz Tatry grubą powłoką. Star 
rzy górale przepowiadają, że zimna trwać bę­
dą jeszcze do połowy maja z przelotuemi ocie- 
pleniamd, poczem nastąpią już letnie upały. 
Pogoda tego roku ma być przez całe lato i je­
sień sucha bez większych opadów deszczowych.

Sensacyjna kradzież rękopisu
z kancelarji teatru we Lwowie.

Z kancelarji teatru we Lwowie skradziono 
onegdaj rękopis wodewilu J. N. Kamióskiego 
p. t. „Twardowski na Krzemionkach**. Jeśt to 
jedyny w Polsce rękopis sporządzony ręką Ka- 
mińskiego. Rękopis był wydobyty z archiwum 
w celu wystawienia tej sztuki w najbliższym 
czasie. Policja wdrożyła energiczne śledztwo.

Dwa groźne pożary.
90 budynków spłonęło w Putiatyczach. — 21 

zabudowań poszło z dymem pod Olkuszem.

W  Putiatyczach pow. Gródek Jagielloński 
wybuchł onegdaj groźny pożar, który z powo­
du silnego wiatru rozszerzył się szybko na są­
siednie zabudowania. Spłonęło 34 domów miesz­
kalnych, 56 zabudowań gospodarskich, oraz in­
wentarz żywy i martwy. Wicewojewoda Pilew­
ski po przybyciu na pogorzelisko udzielił sta­
roście tysiąc złotych na tymczasową pomoc.

W ozasie szalejącej wichury w Ryczowie 
koło Olkusza pożar strawił 21 zabudowań. ■ 
Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
Akcja ratownicza była utrudniona z powodu 
braku wody.

ODKRYCIE POKŁADÓW SIARCZKU 
OŁOWIU W  KIELECKIEM.

W  Busku, t r-.y kopaniu studm'. natrafi >no 
w głębokości 1 Ukuna. .u metrów na wysoko 
i^. centową gdeie (siv*Łku ołowiu). Równ 
r-z-fnie don >• zą o odkryciu obfityoo pokła­
dów narki. w ok licy 'Viśhry, k; o f*ęgają 
zapewne aż do Buska, gdzie właśnie znajduj* 
się siarczane źródła mineralne.

wiat., powiatowy komendant Przysp. Wojsk,
i Wych. Fizycz. oraz wielu innych znacznych 
gości.

Zapał, jaki towarzyszył dTuhom podczas 
całego kursu świadczy najlepiej, ile sił i do­
brych instynktów tkwi w naszej młodzieży 
polskiej, byle umiano i chciano skierować ją 
do szlachetnych i pożytecznych celów.

Kurs zakończono wspólną fotografją.
Uczestnik.

KRYNICA PRZYSTĄPIŁA DO INWESTYCYJ  
WIOSENNYCH.

Ze względu rta bliski sezon w Krynicy za­
rząd zdrojowiska przystąpił do usunięcia bra­
ków dotychczas panujących. Rozszerzono zna­
cznie instalację światła elektrycznego, a nowo- 
wybudowana elektrownia kończy prace nad 
układaniem kabla podziemnego i ustawiania 
nowych lamp na deptaku i ulicach. Zwiększono 
znacznie wydajność dziewięciu źródeł wody mi­
neralnej przez wprowadzenie nowych pomp 
kompresorowych. Najbliższemi pracami komisji 
zdrojowej będzie budowa wielkiego wodociągu, 
który usunie dający się we znaki brak odpo­
wiedniej wody do picia.

Z  colęjfro ś w i a t n .
457 tys. pielgrzymów odwiedziło Lourdes 

w r. 1928.
Zanotowano 87 wypadków uzdrowień.

(KAP.) Według „Roczników** z Lourdes, 
w r. 1928 przybyło do kościoła w tern mieście 
457.160 pielgrzymów, z tego 196.806 w 358 
specjalnych wycieczkach. Do groty wniesiono
15.000 chorych. W bhirze sprawdzań 784 leka­
rzy badało poszczególne wypadki uzdrowień 
i poprawy zdrowia. W ciągu tego roku odno­
towano 87 wypadków uzdrowień, które obe­
cnie są szczegółowo badane. Z pośród uzdro­
wień, zafejefflrowanych w 1926 | w 1927 r., 
12 zostało ofic/ilni&e stwierdzonych i uznanych.

Lekarzom zagranicznym nie wolno będzie 
prckłykować w Karlsbadzie.

Związek lekarzy czechosłowackich w Karls­
badzie ogłosił protest przeciw zbyt łatwemu 
udzielaniu przez czechosłowackie czynniki 
urzędowe zezwolenia lekarzom zagranicznym 
na odbywanie praktyki w Karlsbadzie w cza­
sie sezonu kuracyjnego. M. in. związek wystę­
puje przeciwko umowie polsko-czechosłowac­
kiej, która przyznaje równe prawa ordynacyj- 
ne lekarzom polskim w uzdrowiskach czeskich 
i lekarzom czeskim w uzdrowiskach polskich. 
Protest zaznacza, że umowa ta jest krzywdzącą 
dla lekarzy czeskich, gdyż Polska nie posiada 
uzdrowisk o znaczeniu światowem.

Huragan zburzył kilkaset domów 
w JaponJI.

Z Tokio donoszą, iż nad Japonją przeszedł 
onegdaj niezwykłej siły kuragan, który spowo­
dował śmierć wielu osób i poczynił wielkie 
spustoszenia. Z powodu cyklonu utonęło wiele 
statków rybackich i innych. Najwięcej ucier­
piało wybrzeże północno-zachodnie, w szcze­
gólności okolice Niigata. gdzie znaleziono 8 za­
bitych I 76 rannych. W  miejscowości tej wL 
cher zburzy! kilkaset domów, a 3 tysiące bu­
dynków poważnie uszkodził.

Rywal Seegrave’a.
W  południiowo-afrykań&kiej miejiscowoSci 

Verneuk Pen znany automobilista angielski, 
Campbell, usiłując pobić rekord Seegrave*a
(373 kim.), rozwinął na swym „Blue Bird‘* (Nie­
bieski ptak) szybkość 363 i 340 kim. na godzi­
nę w dwóob próbach. CLmpbel] ma nadzieję 
osiągnąć jeszcze większe szybkości, zapowie­
dziawszy nowy rekord i tryumf „Niebieskiego 
ptaka14 nad „Złotą strzałą4’ Spegrave‘a.

Trzynastoletni dwumetrowiec.
! Stany Zjednoczone, goniące za wszelkiego 
rodzaju rekordami, mają obecnie nowy rekord,
0 ile można nazwać to rekordem. Ustanowił go 
niejaki Henry Mullins z Ateanta, który mając 
zaledwie trzynaście lat, osiągnął już nielada 
wzrost, ho prawie 7 stóp angielskich, czyli 2 
metry 20 cm. Co jednak będzie, jeśli ten mło-; 
dzieniec będzie rósł do dwudziestego czwarte­
go roku życia? Pobije wtedy niezawodnie 
wszystkie dotychczasowe rekordy ludzi doro­
słych, przysparzając nowych laurów „rekorda.
| wych’4 Stanom Zjednoczonym.

Wódka z kukurudzy.
j Ostatnim wynalazkiem „suchej4* Ameryki1, 
gdzie nie gorzej niż u nas pije każdy, kto chce
1 ma na to —  jest „pocieszyeielka** kukuru- 
dziana. W laboratorjach tajnych fabryczek do­
konano prób z cukrem tej rośliny, a do prz3- 
konaniu się, że szybko i łatwo fermentuje, za­
częto wyrabiać z niego wódkę. Odkrycie to 
spowodowało gwałtowny wzrost produkcji cu­
kru ł  kukurudzy, która od r. 1925 podwoiła się 
i wynosi obecnie ponad miljon funtów amery­
kańskich.

RADCY ŁAZARSKIEMU NIE ZAGRAŻA
NIEBEZPIECZEŃSTWO.

Jak donoszą z Budapesztu, badania medycz­
ne ustaliły, że radca poselstwa polskiego w Bu­
dapeszcie Łazarski, ktÓTy ostatnio uległ wy­
padkowi automobilowemu, ma w dwóch *adej- 
scach pękniętą, miednicę. Leczenie wymagać 
będzie 8 tygodni czasu. Życiu radcy Łazarskie­
go nie zagraża żadne niebezpieczeństwo.

BUDOWA NAJWIĘKSZEGO HANGARU
W  STANACH ZJEDNOCZONYCH.

The Coloniał Air Transport System (Ko­
lon jalne Lotnicze Tow. Transportowe) przystą­
piło do budowy w Bostonie portu lotniczego 
i największego w Stanach Zjedn. hangaru. 
Przystosowany on będzie do pomieszczenia ' 

J dwudziestu pięciu aeroplanów pasażerskich i 
(pocztowych, zaś wejści-1 będzie połączone 
przejściem podziemmem, z poczekalnią dla 300 
pasażerów.

' LAWINA ZASYPAŁA W  TATRACH DWU 
, TURYSTÓW.

| Jak donoszą ze Smokowca, onegdaj wy­
brało się dwu aoanyeh turystów Jan Fris i inż. 
Mlikołaj Schein drogą z jeziora popradzkiego 
na szczyt Osterwy 1984 m. Znalazłszy się 
w połowie drogń, w stromym żlebie strącili 
ogromną deskę śnieżną, która porwała ich 
w dół wśród grzmotów walącego się zewsząd 
śniegu. Na szczęście udało się turystom pozo­
stać niedaleko powierzchni staczającej się 
w dół lawiny. Z pomocą innych turystów znaj­
dujących się w schronisku udało się po kilku 
godzinach wydobyć obu narciarzy ze śniegu 
zdrowych, z nieznacznemi tylko zrameoflamd 
na ciele.

RUCH WOLNOMYŚLICIELSKI W  AUSTRJI.
Na odbytym niedawno w Salzburgu kongre­

sie związku wolnomyślicieli podano do wia* 
domości publicznej, że związek ten liczy w Au- 
strji 310 grup i 43.594 członków. Z pośród 
członków 70 proc. jest bezwyznaniowych.* 
Związek prowadzi propagandę za występowa­
niem z Kościoła zarówno w Wacdmiu, jak 
i w całym kraju. Propaganda ta prowadzoną 
jest przez socjalistów i komunistów. (KAP.).

A P T E K A  IW . K R 0 L 0 W E J  J A D W IG I M 5 Ż  J .  K O P E R S K I E G O
Telefon Nr. 2383. Kraków, ulica Karmelicka L. 9. Telefon Nr. 2383.

zawiadamia, że wszystkie ZIOŁA LECZNICZE OSKARA W O J N O W S K I E C O
WARSZAWA, ULICA HORTENSJA 3. m. 4. -  tą stalą na tkladsla

Znak słowny*

■ 1 B O T W "
Cena zł 20'—

Specyfik po» n azw ą : 
Zioła orzec!wko cierpieniom 

kanału pokarmowego* 
LreJ. Nr. 1149)

Zna* słowny

Cena zt. 15*—

Specyfik pod a «z w «

Zioła przeciwko wymio­
tom. oraz atonji kiszek

Zna * -słowny:

.JEŁ n u . W "

Cena zł. 9'—

Specyfik pod ru>zwą:

Zioła przeciwko choro­
bom płucnym ' błędnicy.

Zn*k -łowny : Specyfik ood nazwa
A O T R O I t M * *  Złota przpr wko reumatyzm©. I,WHI V Ł  * - wi. artrtty '.mowf. podagrze 
Cena Zł. 10'— Ł iaohlaeowf.

Znak iłowny:

. l l ł ł l l *
Cena zł 12 —

Specyfik pod nazwą:

Zioła przeciwko niedoma- 
ganiom skrofulicznym.

Znak słowny

„E P i Ł O P m r
Cen* z . 20 —

Specyfik ood narwą:

Zioła irzeciwko chdrobom 
nerwowym i eiilepojl.

Zioła odznaczone na Wystawie w Paryża najwyższą nagrodą Grand-Pr *xl, złoty medaL.

TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych. —  SRGDKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE.
Broszurka o ziołach leczniczych Oskara Wo|nowsklego ies* do nabycia w aptece gratis. — Przy za < upnie należy zwracac oaczna uwagę na znait słowny ochronny i markę

fabryczny cenę lak wvże| J — Zan ówienia pocztowe uskutecznia *«e wdwrotn* ooczta.
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i  i literatura.
Rozmowa z Emilem Zegadłowiczem
(Okres młodzieńczy. — Imagines. — Poznań 
i „Zdrój44. — Warszawa. „Ponowa44 i „Czar- 
tak“ . —  Gorzeń Górny.  Stabilizacja warto­
ści. —  Regjonaiizm. Powsinogi Beskidzkie. — 
Dramaty. —  Żywot Mikołaja Srebrempisanego, 
psychoanaliza epoki. —  Kraków może się udu­

sić. — O teatr ke^kowski).

Na krótko onegdaj zagościł w Krakowie 
Emil Zegadłowicz. Blask i wagę jego nazwiska 
zna każdy, kto umie wrastać w niespokojne 
warstwy budowanej przez niego poezji. To, co 
stworzył mimo zatorów przeciwności i co za­
krzepło w licznych tomach, składa się na istną 
piramidę książek. Wśród przeróżnych haseł 
wykwitających w partykularnych szkołach 
poetyckich stanął na gruncie walki o nowe 
serce narodu. Odbił wyraźnie piętno na wielu 
pisarzach mocą swego porywającego z jędrnej 
polszczyzny wyrwanego języka i siłą koncepcji 
zakrojonej na miarę olbrzyma, a pracą nie­
zmordowaną dał świecący przykład, jak należy 
budować mocną Polskę poetycką.

Nieśmiały, z hałasem niecierpliwych pytań 
proszę Emila Zegadłowicza o wywiad.

—  Jestem trochę zakłopotany —  żali się
autor „Domu jałowcowego4',   bo dużo
wspomnień i przeżyć. —  Uniwersytet w Kra­
kowie. Studja z zakresu historji sztuki w Wie­
dniu, Dreźnie i Lipsku. W  międzyczasie zbiór 
młodocianych poezyj „Drogą życia44 napięty 
żądzą wyładowania się z wybuchu rozsadzają­
cego mię zapału. W  poemacie „Nad rzeką44 
tkwił zaród mojej późniejszej regjonalnej twór­
czości, w jego ekstatycznych oktawach uwiel­
białem bowiem rodną moją rzekę Skawę. „Po­
wrót44 był oderwaniem się od zgiełku miejskie­
go. Pokochałem ciszę polną. W  „Imagines44 szu­
kałem żmudnie formy i nowego sposobu zamy-

budowa poetycka, chmura zwrotek', którą sto­
piłem w monumentalny tom „Dziewanny44.
Prawdziwy to potop idej i książek, w których 
szumi rzeka rzeczywistości.

—  Praca, praca! i jeszcze raz praca —  jest 
odpowiedzią autora „Powsinóg beskidzkich44, 
na mój jakiś nieskoordynowany gest pytania.

—  Pracuję nad dramatem i chciałbym roz­
pętać lwa teatru, jaki drzemie w kipiącej 
współczesności.

—  Ciekaw jestem bardzo, jak pisze Pan 
poezje, a jak dramaty.

—  Poezje piszę niespodziewanie. „Godzin­
ki44 naprzykład pisałem po dwuletniem siedze­
niu na wsi. To leżało w głębi. Dramaty zaś pi­
szę z zaciśniętemi ustami. Konsekwentnie. 
Scena za sceną. Fragment za fragmentem. Do 
końca.

Rok 1927 był najbardziej sprężony. Pow­
stały: ..Betsabe44; „Dom jałowcowy44; „Zmy­
sły44; „Rezurekcje44; „Siedm pieśni zgrzebnych 
o Kasprowiczu44 i o kilkunastu tysiącach strof 
„Faust44 Goethego zrekonstruowany i przeło­
żony przeze mnie — oraz „Turandot44 Goz- 
zi4ego. Uporałem się wtedy z pierwszym tomem 
„Godzina przed jutrznią44 z zamierzonej 12-to 
tomowej kroniki — pówieści dziejowej „Żywot 
Mikołaja Srebrempisanego44, z którego nastę­
pne lata przyniosły „Z pod młyńskich kamieni44 
jako część wtóra i „Cień nad falami44 jako część 
trzecią. Chcę dać w tej powieści w poszczegól­
nych etapach, jakgdyby piętrach, przekrój 
swego życia, o ile ktoś chce, albo życia czło­
wieka wogóle, od lat najmłodszych do późnej 
starości. Przecięcie epoki ludzi urodzonych 
z końcem XIX w. —  przez „Młodą Polskę44, 
zagadnienie formy artystycznej, płeć, rewolu­
cję 1905 6, młyn wojny światowej, aż do od­
zyskania niepodległości, potem przez minister­
stwa w których pracowałem, słowem przekrój 
Polski współczesnej, który zamknę prawdopo-

Iul. św. Gertudy 5. K in o t e a t r  „ W A N D A * *  ul. św. Gertrudy 5.
wyświetla od środy dnia 24. bm.

Najbardziej rozkoszny program sazonul I
’ i m a  m  F u t r z e I
• • III

w rolach popisowych:
S H n a  € r a l f a  —  3 r g o  f y m  —  l U c r n c r  f i t s c f t a i M

Nlawysłowiony hum orl! Niezwykle ciekawa intryga II
Wspaniała rewja mód II

Najlepsza kreacja naezego rodaka IGO SYMA. — Akcja tego porywającego filmu rozgrywa 
się wśród sfer dyplomatycznych jednego z państw w luksusowych kabaretach, dancingach,

wielkich domach mód. .

Poezątek o godzinie 6, 7, 9*10 w niedzielę i święta o godzinie 3-ej, przy pełnej orkiestrze.

e ei

kania uczuć. Stąd silnâ  modernizacja, którą dobnie enuncjacją, syna, który się urodził
zamknąłem uwerturę mojej twórczości.

Drugi etap. —  Poznań. Gościna w „Zdroju44 
CTerzego Hulewicza. Rok 1918. Nowe wartości, 
których nazwy nie znałem, a które burzyły się 
we mnie. Twierdzę, że etyka i religja najsilniej 
tętni w poezji. Ekspresjonizm. „Odejście Ralfa 
Moora44 było tego najwymowniejszą ilustracją 
Aby być ekspresjonistą trzeba być rewolucjoni­
stą. Protestować energicznie przeciw zewnętrz­
nym zdobyczom, operowaniu samą formą pstrą 
materją impresyj głuszącą, serce. Najrzewniej, 
sza orkiestra efektów słownych powoduje tyl­
ko sążniste susy w strofice, rzeźbie i muzyce 
wiersza. Lecz nic ponadto.

Po przewartościowaniu i rewizji poprzed­
niej twórczości otwarła się nowa faza -— już 
o charakterze wybitnie zdecydowanym. 
„U  dnia, którego nieznam stoję bram44 było 
tego zapowiedzią.

.Warszawa, w której wychodziła „Ponowa44 
d charakterze czysto narodowym, zwalczanym 
niezgrabnie przez „Skamadra44. Przejście przez 
„Ponowę44 do „Czartaka44. I Beskidy, rzecz­
pospolita moich natchnień. Praca, praca stra­
szliwa do której mózg aż się palił z zapału. —  
Gorzeń Górny. —  Tam powstały „Powsinogi 
beskidzkie4’. W  nich zamknąłem tragizm i męski 
liryzm żarzący się w piersiach moich drucia­
rzy i szklarzy. Na tle tych gór wyrosła cała

w 1914 roku. Ciągiem nieprzerwanym rok 1928 
przyniósł „Gdy się ( .rystus rodzi44 widowisko 
jasełkowe, „W  obliczu gór i kulis44, odczyty 
przemówienia o teatrze, „Widma wskazówek44, 
„Flora, Caritas, Sofja44. —  U Hoesicka wyjdzie 
niebawem tom poezyj „Dęby pod pełnią44.

—  Co Pan sądzi o współczesnym Krako­
wie?

—  Kraków w teraźniejszej atmosferze mo­
że się udusić. Trzeba dlań ożywczego prądu, 
naboju elektrycznego, któryby odświeżył ży­
cie tutejsze.

— A  o sztuce dzisiejszej i poezji?
—  Owszem robi się bardzo dużo. Tylko 

w szkoły żadne nie wierzę. Wierzę w ludzi. 
Zrzeszenia wszelkie mają tylko charakter mer­
kantylny. I słusznie. Zasada: być poetą! Tu 
jest koniec i początek wszelkich możliwości.

 Twórczość całą swoją dzielę na trzy
działy. I. poezja. „Powsinogi44 56 ballad, które 
wyjdą u Kuglina w Poznaniu z wielobarwnemi 
ilustracjami Zbigniewa Pronaszki i będą pierw­
szą książką bitą polskiemi czcionkami rysowa- 
nemi przez polskich artystów. U. proza „Ży­
wot Mikołaja Srebrempisanego44. HI. drama­
ty spięte w montaż trylogiczny, a) „Nawiedze­
ni44, „Lampka oliwna44, „Głaz graniczny44, B) 
„Alcesta44, „Betsabe44 „Wigilje44, c) groteski 
jak „Łyżki i księżyc44 i t. p.

Wielką moją troską jest los teatru mojego 
miasta uniwersyteckiego, Teatru Słowackiego. 
Dlatego też złożyłem oń oficjalną ofertę. Wie­
rzę we fluidy kulturalne, które przewiewają 
epoki. W 1822 Wilno było ogniskiem, które 
wydało epokę romantyczni. Wierzę, tę 
Kraków mógłby się ocknąć, tylko chodzi o za­
szczepienie w nim żaru pracy. O teatr Słowac­
kiego nie bez kozery ubiegał się Wyspiański. 
Mnie mało zalety na tem, czy przejdę, ale 
będzie faktem, że o teatr krakowski starało 
się dwóch poetów. Teatrowi poświęciłem moją 
książkę „W  obliczu gór i kulis44 i sądzę, że 
mam wykształcenie fachowe. —  Jestem zwo­
lennikiem teatru eklektycznego. Uhonorować 
poezję i mieć kasę pełną! Co miesiąc wielka 
sztuka z repertuaru, raz tpoIska (przedewszyst- 
kiem-) I raz zagraniczna. Przed wszystkimi 
Calderon, bo jak słusznie powiedział Goethe: 
„Naród, który nie przejdzie przez kulturę tea­
tralną Calderona, nie może mówić o kulturze 
teatralnej wogóle44. Naprzykład świeżo przeło­
żone „Życie snem44 przez Barbarę Zan, „Czyś­
ciec św. Patryka44 przez Edwarda Boye4go, 
..Czarodziej44 przez Stefana Essmanowskiego. 
II. część repertuaru: moderna i eksperyment od 
Rosji przez Włochy do Francji. HI. część, ko- 
medja lekka i farsa. Do tego trzech reżyserów. 
Naprzykład p. Wysocka idealna reżyserka 
sztuk klasycznych z pewną moderną. Do eks­
perymentów Sziller i Wierciński. Komedja — 
Warnecki, Jaracz, Szpakiewicz. Jestem zwo­
lennikiem 35 aktorów. Zespół taki wystarczy 
zupełnie. Oczywiście nie zwracam uwagi na 
tuzy. Zasadniczą rzeczą jest harmonijne zgra­
nie zespołu. Teatr —  to aktor. Aktor jest du­
szą teatru. Teatr chcę objąć ze względów ideo­
wych. Trzy lata wykroić ze swej twórczości 
i poświęcić teatrowi.

—  Rozmowa dobiega końca. Żegnam się 
najserdeczniej i życzę wielkiemu poecie z go­
rącego serca osiedlenia się na stałe w Krako­
wie, bo wtenczas może motor pracy przerwie 
cierpką ciszę poetycką i zapłonie w Krakowie 
renesans poezji. Marjaa Czuchnowski.

siliśmy, wynajmu tamtejszego teatru miejskie­
go na przedstawienie „Halki44 w wykonaniu 
Teatru Polskiego w Katowicach. Śląski urząd 
wojewódzki odpowiedział odmową zezwolenia 
na występ Berlińskiej Opery Kameralnej na 
Śląsku. W związku z tem pruski minister spraw 
wewnętrznych Grzesiński i nad prezydent rejen- 
cji opolskiej dr Lukaschek interwenjowali 
w magistracie opolskim, który w dniu 15 b. m. 
zgodził się na udzielenie sali, wobec czego wo­
jewództwo zezwoliło na występy teatru ber­
lińskiego. Jak się jednak okazuje, przedstawie­
nie polskie w Opolu nie może dojść do skutku, 
gdyż dyrektor Teatru Miejskiego w Opolu nie 
zawiadamiając o tem magistratu, nakazał roze­
branie sceny celem przebudowy.

Sport.

--------U---------
0 występ katowickiego teatru polskiego 

w Opolu.
Dyrektor teatru w Opolu nakazał rozebranie 

sceny.
Magistrat m. Opola odmówił, jak już dono-

Polo konne podczas P. W. K. w Poznaniu
Reprezentacja polo podczas P. W. K., zorgani­

zowana przez Wielkopolski Klub Jazdy Konnej, 
ma na celu:

1) spopularyzowanie tego mało znanego w Pol­
sce, często błędnie pojmowanego sportu,

2) otwarcie dla polskich koni zyskownego ryn­
ku zagranicznego, na którym popyt na konie do 
polo stale wzrasta.

W tym celu sekcja Wielkopolskiego Klubu Jaz­
dy Konnej uzyskała na hippodromie klubowym 
osobny teren jako plac do gry, urządzony według 
wszystkich wymogów najnowszej techniki, oraz 
zorganizowała stajnię koni do polo, przeznaczo­
nych na sprzedaż i eksport.

Udział w Międzynarodowym Tygodniu Polo: 
ekipy angielskiej (na koniach argentyńskich ze 
stajni Łańcuckiej Alfreda hr. Potockiego), ekipy 
hr. Potockich (4 braci stryjecznych), ekipy Wiel­
kopolskiego Klubu Jazdy Konnej i ekip pułko­
wych 15 i 17 pułku ułanów, które zapowiedział^ 
już swój udział, oraz możliwość udziału ekipy 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, jik 
również możliwość udziału ekip: francuskiej, nie­
mieckiej, węgierskiej i austrjackiej, nadto szeregu 
ekip krajowych uczynią z polo podczas Wystawy 
jedną z potężnych atrakcyj.

KURS NARCIARSKI PODCZAS ZIELONYCH 
ŚWIĄT.

W dniach 20 i 21 maja b. r. urządza Związek 
Karpacki przy Zielonym Stawie kurs narciarski 
dla wprawionych już narciarzy. Praktyczne kie­
rownictwo kursu spoczywa w rękach Franciszka 
Bujaka, teoretyczne zaś obejmie dr. Dezydery 
Reichart z Westerowa.

„Sio lat malarstwa pilftiejo MO-tSOB"
Obecna wystawa w Towarzystwie Przyjaciół 

Sztuk Pięknych.

(Dokończenie).

A. Grottgera wystawiono „Epizod z pow­
alania z roku 186344, wielki obraz olejny, wła­
sność BP- Jarocbowskich w Babicy, pełen dra­
maty czności, ze świetnie malowanym w ruchu 
powstańcem, który matce przynosi uratowane 
z pożaru dziecko. Poza tem jest rysunek tego 
artysty: „U posągu Napoleona44, oraz inne ry­
sunki, jak: Modlitwa w kościele. P. Macharski 
wystawił dwa wyborne portrety kobiece z wcze­
snej epoki twórczości artysty.

H. Siemiradzkiego dano na wystawę „Rzy- 
miankę44, „Wenus*4 i portret kobiecy ze zbio­
rów p. Franciszka Macharskiego, „Greczynkę44, 
własność St. hr. Badeniego, i ciekawy „Por­
tret kobiecy44 "własność P- A. Jakoubka. Wła­
dysława Czach orskiego znajdujemy tylko je­
den portret kobiecy. Władysława Bakałowicza 
„Wnętrze pracowni44 i akwarelę „Z Krynicy44, 
a zatem nie cechujące tego artystę dfcieła. Ka­
zimierza Alchimowicza wadzimy „Krajobraz44 
ze zbiorów prof. dra Franciszka Waltera i „Cy­
gankę z dzieckiem w więzieniu44, własność M. 
hr. Błażewskiego. O Hipolicie Lipińskim daje 
pojęcie sześć prac, z których „Niedziela kwiet­
nia44 jest szczególnie dobrze skomponowanym 
obrazem. Szym. Buchbindera znajdujemy bar­
dzo dobry krajoabraz, własność p. S. Gott- 
łdeba.

Józef Brandt, którego obrazów Kraków po- 
mada niestety mało do togo stopnia, że Muzeum

Narodowe ma tylko jeden jego obraz, jest re­
prezentowany pięciu na ogół dohretmd obraza­
mi. Wśród tych dzieł odznacza się bardzo do­
bry „Rycerz44 na białym koniu ze zbiorów L. 
Holzera, i „Czaty44, jeden z wczesnych obra­
zów, pełen zalet, będący własnością hr. Łu­
bieńskiej.

Alfreda Wierusza Kowalskiego dzieł posia­
da Kraków widocznie jeszcze mniej. Muzeum 
Narodowe nie ma ani jednego obra/zu tego ma­
larza. Na wystawie widzimy tego artysty obraz 
„Wesoła jazda44, własność p- R. Ponetza, bar­
dzo dobry, i „Sanie44 z efektownem oświetle­
niem, ze zbiorów L. Holzera. „Dojeżdż&oz na 
koniu44, własność p. dra Z. Ehrenpreisą, przy­
pomina żywo dzieła M. Gierymskiego.

Mabsa Gierymskiego znajdujemy tu znako­
mity obrazek „Dojeżdżać® z psami w lesie44, 
własność hr. Wł. Zamojskiej, i piękne dzieło 
„Piketa z roku 186344 ze zbiorów prof. dra Fr. 
Waltera. O Aleksandra Gierymskiego twórczo­
ści świadczą dwa piękne obrazy: jeden krajo­
braz. przedstawiający łąkę z trzema drzewami 
z przepysznem oświetleniem o różowo fioleto­
wych refleksach, własność p. L. Holzera, oraz 
„Barkę na rzece44, świetne studjum oświetle­
nia, własność dra K. Kostaneckiego.

Nie brak także kapitalnych dzieł Józefa 
Chełmońskiego. A więc oglądamy małe stado 
czapli wśród mglistego poranku, własność A. 
hr. Skrzyńskiej, i obraz „Kurka wodna44, ze 
zbiorów dra Z. Ehrenpreisą „Pastuszków przy 
ognisku44, własność p. Kazimierzowej Moraw­
skiej i drobne rodzajowe obrazki, bardzo dobre, 
z kolekcji dra Ehrenpreisą.

Stanisława Witkiewicza działalność przed­

stawia groźny „Wiatr halny44 wł. p. W. Lilipo- 
powej.

Stan. Masłowskiego, niestety, na wystawie 
nie znajdujemy nic, w Krakowie mało jest 
dzieł tego dobrego malarza warszawskiego.

Pruszkowskiego twórczość tak bogatą, peł­
ną fantazji, uczucia i nastroju nie jest należy­
cie przedstawiona, bo tylko widzimy jego do­
bre studja portretowe.

Chmielowiskiego są dwa obrazy, jeden wi­
dok miasteczka, barwny i bardzo dobry, choć 
nie wykończony, własność Róży hr. Raczyń­
skiej, drugi „Cmentarz44 bardzo nastrojowy 
i nastrojem przypominający niektóre obrazy 
Bocklina (wł. prof. K. Kostaneckiego).

Tadeusza i Zygmunta Ajdukiewiczów nie 
brak, Maurycego Gottlieba jest tylko studjum 
głowy mężczyzny i szkic „Arabka’4, Atmy Bi­
lińskiej niema wcale, też C. Norwida, jest Jan 
Styka, Len®, niestety, reprezentowany jest tyl­
ko studjum głowy warszawskiego gazeciarza, 
brak zaś nie tylko na wystawie ale także 

w Muzeum Narodowem jego większych kom- 
pozycyj. Także brak innego warszawskiego 
malarza K. Krzyżanowskiego.

Stanisławskiego jest kilka prac, z których 
wyróżnia się efektowny Dole-pr, będący wła­
snością E. hr. Tyszkiewicza. Wł. Podkowiń- 
skiego wystawiono studjum do „Szału44 i por­
tret damy. L. Delaveaux reprezentowany jest 
efektownem dziełem „Zachód słońca nad mo­
rzem44, wł. p. J. Karczowej.

Wyspiańskiego nie brak: jest jego dziewięć 
studjów i portretów między niemi bardzo cie­
kawy portret zbiorowy dzieci architekta T. 
Stryjeńskiego, ale niema żadnych z jego wspa­
niałych kompozycyj.

Stanisława Dębickiego wystawiono portret

własny, portret żony artysty i studja jego tak 
bystro obserwowane i świetnie wykonane, bę­
dące prawie wszystkie własnością dr. Z. 
Ehrenpreisą.

Wystawa daleką jest od tego, aby dawała 
pełny obraz malarstwa polskiego w XIX w., 
a nawet jego głównych kierunków. Sam po­
mysł, aby wyeliminować dzieła żyjących ar­
tystów, których działalność przypada także na 
wiek XIX, jest dziwny. Boć wyłączać z wy­
stawy świetnych malarzy, którzy byli rówie­
śnikami tych artystów, których dzieła wysta­
wiono, tylko dlatego, że Bóg im dłużej żyć po­
zwala, to przecież z zasadą nie ma nic wspól­
nego. Pomyślmy sobie He słońca, różnorodne­
go światła i blasku barw by przybyło, gdybyś­
my obok wymienionych dzieł mieli dzieła Mai; 
czewskiego. Fałata, Wyczółkow<skieg,'\ Mehof­
fera z tych samych nieraz lat, co wystawione 
dzieła! Natomiast jest znaczny procent dzieł 
słabszych, które niepotrzebnie zakłócają wi­
dzowi spokój potrzebny do delektowania się 
arcydziełami.

Toteż wystawą z tenii lukami nie daje 
obrazu całego bogactwa XIX w., ale pokazu­
je wiele dobrych dzieł tej epoki które Ko­
mitetowi udało się zdobyć, a między ni:mi 
jest kilka, a nawet kilkanaście wspaniałych 
arcydzieł.

Toteż za trud i pracę, a praca niezawo­
dnie była uciążliwa, należy się Komitetowi go­
rące uznanie i wdzięczność nietylko od badaczy, 
ale od całego ogółu, który z pracy komitetu 
korzysta i ma możność oglądania tylu pięk­
nych dzieł, poza wystawą dla ogółu szerszego, 
niedostępnych, ale, powtarzamy, wystawa ta 
nie ma prawa do nazwy „Sto lat malarstwa 
polskiego44.! Feliks Kopera.
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Pierwszorzędne pracownie w y k o n u j ą  zamówienia w 48 godzinach.

Co shrchaź w Krakowie?
Warszawski oszust na gościnnych występach.

Wielokrotnie karany za oszustwa i sprze- jczyl Rabinowieżowi do oglądnięcie 2 brylanty 
niewierzenia L. Rabinowicz, zjechał w sierpniu nieoprawne, wartości 600 dolarów i butony z 4 
1927 r. „na kurację** do Rabki. W pensjonacie brylantami, wartości 870 doi. Rabinowicz dłu-
„Swit” zameldował się jako Freierman z War 
szawy i pod tym nazwiskiem porobił szerokie 
znajomości. Między innymi zapoznał się z kup­
cem krakowskim Berenhauptem, któremu oś­
wiadczył, że jest bogatym kupcem drzewnym. 
Ooś na trzeci dzień po pozna,’niu się z Beren- 
hanptem —  doniósł mu. że ma zmartwienie — 
bo zginął mu duży brylant z pierścionka, któ­
ry zaraz musi dać wprawić, nim żona przyje- 
dzie, bo miałby kłopot. Berenhaupt mając 
jw Krakowie znajomego złotnika Gingera, dał 
Rabin o wieżowi bilet polecający do niego, pu­
czem ten zaraz udał się autem do Krakowa i 
zajechał do żony Berenhaupta, gdzie legitymu­
jąc się biletem męża, zaproponował jej prze­
jażdżkę do Rabki w odwiedziny do męża. Be.. 
renhauptiowa przystała, na to z radością, a wte­
dy Rabinowicz poprosił jej, by zatelefonowała 
do Gingera, od którego chciałby nabyć brylan­
ty. O pierścionku ani słowa, nie wspominał. 
Gdy po chwili zjawił się w mieszkaniu Beren­
haupt ów Ginger, Rabinowicz okazał mu bilet 
rekomendacyjny, którego autentyczność Beren- 
hauptowa potwierdziła, a. wtedy Ginger wrę-

Akcja katolicka na Węgrzech.
Odczyt Profesora Adrjana I>iveky.

Ażeby zapoznać nasze społeczeństwo z ro- 
Bwojem akcji katiol. na Węgrzech, zaprosiło 
Krakowski©' Towarzystwo Piotra Skargi zna­
nego szermierza przyjaźni polsko-węgierskiej i 
autora, wielu dzieł o charakterze wybitnie ka­
tolickim, profesora U-niw.- Warszawskiego, p, 
dr. Adrjana Diveky do wygłoszenia w Krako­
wie odczytu, poświęconego sprawne Katolicy, 
asami na Węgrzech.

Praf. Diveky wygłosi w języku polskim od­
czyt w poniedziałek 29-go b. m. o godz. 6-tej 
wieczór, w sali przy placu Marjaokim na II, 
piętrze, obok kościoła św. Barbary, na który 
wstęp będzie bezpłatny. Towarzystwo P. Skar­
gi żywi nadzieję, że inteligencja nasza tłumnie 
się stawi dla wysłuchania niezwykle interesu­
jącego odczytu.

Majątek w sienniku.
Henryka Komblumowa, żona szewca, zam. 

przy ul. Lwowskiej 13, zgłosiła w policji, i°  
dnia 18 bm. sprzedała starą słomę z sienników, 
z której przez zapomnienie nie wyjęła torebki 
zawierającej dwie książeczki Kasy Oszczędno­
ści w Podgórzu, na kwotę 1000 zł. i 300 doi., 
weiksel na kwotę 1100 zł., damski złoty zega­
rek z łańcuszkiem, jeden “zegarek męski srebr­
ny, dziewięć pierścionków damskich złotych 
i  nitkę prawdziwych korali.

Oszust wekslowy pod kluczem.
Organa śledcze aresztowały Oskara Wein- 

gartena (L 22) za oszustwa dokonane przez 
sfałszowanie i zdyskontowanie weksli na kwo­
tę około 7000 zł, na szkodę kilku kuipców 
w Krakowie. W-edngarten sfałszował weksle 
zaopatrując je w TÓ żn e pieczęcie firmowe i pod­
pisy. Aresztowanego odstawiono do więzień 
sądowych.

 o -
UROCZYSTA AKADEM JA KU CZCI ŚP. FER­
DYNANDA FOCHA, MARSZAŁKA FRANCJI, 

ANGLJI I POLSKI 
Staraniem Krakowskiej Chorągwi Związku 
Hallerczyków, odbędzie się w sobotę dnia 27 
kwietnia o godz. 7 i pół wieczorem w salach 
Polsk. Tow. Rolniczego w Krakowie, pl. Szcze­
pański l .  8, n. p.

go je badał, zastanawiając się nad. ich ceną., 
tak, że Ginger sądząc że ma on pewne wątplji. 
wości co do wartości kamieni, zaproponował 
mu, by ,na chwilę zabrał je z sobą i dał oszaco­
wać znawcy. Na to tylko czekał Rabinowicz, 
wziął brylanty i ulotnił się.

Dopiero po kilku dniach doniesiono Ginge.. 
rowi z Warszawy, że niejaki Jakób Celnikier 
złotnik, kupił dwa brylanty od Freiermana. — 
Udał się więc do Warszawy, gdzie z pomocą 
policji odebrano Celnikieroswi -dwa brylanty roz­
poznane przez Gingera jako jego własność. 
Celnikier nabył je ęa 300 doi. od Freiiermana. 
Celnikier chcąc powetować swoją stratę, wyje­
chał w poszukiwaniu za Freiermanem i znalazł 
go... w Gdańsku.

Epilog tej sprawy rozegrał się w krakow­
skim sądzie okręgowym, gdzie Rabinowicz za 
zbrodnię oszustwa skazany został na 4 i pół 
lat ciężkiego więzienia z obostrzeniami. Prze­
wodniczył s. s. o. Dr. Kaczmarski, wotowali 
s. s. o.: Dr. Pilarski i Dollinger, oskarżał Dr. 
Kauzal.

OO---------
ZA DUSZĘ ŚP. MICHAŁA KONOPIŃSKIE­

GO publicysty i redaktora „Nowej Reformy** 
odbyło się wczoraj o godzinie 9 rano nabożeń­
stwo żałobne. Do kaplicy przybyła rodzina śp. 
Konopińskiego, wiceprez. m. Ostrowski, wizy­
tator Dr. Zieranowicz. Po nabożeństwie odpra- 
wionem przez Ks. Kan. Masnego, nastąpiło 
przeniesienie zwłok Zmarłego z tymczasowego 
grobu do grobowca stałego. Grobowiec znajdu­
jący się opodal kaplicy przestawia się okazale. 
Wykonany z kamieni według projektu arch. 
Boratyńskiego, ozdobiony jest bronzową pla­
kietą z podobizną Zmarłego. Po modłach ża­
łobnych złożono zwłoki śp. Konopińskiego do 
grobowca na wieczny spoczynek.

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału historyczno-filozoficznego 
odbędzie się w czwa: ‘ek, dnia 25 bm. o godz. 
6-tej. Porządek dzienny obejmuje referat Prof. 
dr. Taubenschlaga: dokumenty polskie w spra­
wach prywatnych. Po referatach odbędzie cię 
posiedzenie administracyjne.

KURSA DLA ANALFABETÓW-ŻOŁNIE- 
RZY. Już trzeci rok prowadzi Towarzystwo 
Szkoły Ludowej naukę czytania i -pisania 
wśród analfabetów-żołnierzy w obrębie Okręgu 
Korpusu Krakowskiego. W  roku bieżącym zor­
ganizowało TSL. 91 kursów w 18 miejscowo­
ściach, w których stoją załogi wojskowe. 
W samym Krakowie urządzono takich kursów 
31. Nauka trwała przez 5 miesięcy i obejmowa­
ła na wszystkich kursach ogółem 5824 godzin 
nauczania. Z kursów korzystało razem 3313 
żołnierzy. Uczyli tylko kwalifikowani nauczy­
ciele. Koszta organizacji kursów poniosło w ca­
łości Towarzystwo Szkoły Ludowej.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stęp. ceny: litr mleka zbieranego 30*^35 gr, 
niezbieranego 45.—50 gr, śmde.taniki słodkiej 
65— 70 gr, śmietany kwaśnej 1.60 2.20 zł,
1 kg. masła zwycz. 6— 6.20 zł„ jaja za kopę 
8—8.50 zł, za sztukę 14— 15 gr. Drób: kum 
5— 10 zł, gęś 8—12 zł, indyk 20—24 zł, in­
dyczka 18—20 zł. Jarzyny: 100 kg. ziemnia­
ków 11— 12 zł, 1 kg. buraków 18—20 gir, mar­
chwi 35 40 gr, cebuli 60—80 gT, czosnku 2—
2 20 zł, pietruszki 70—90 zł, szpinaku 1-—1.20
zł, seler 90 1.10 zł, włoszczyzny świeżej 70—
80 gr. chrzanu 2 2.20 zł.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI EKSTERNÓW ty­
pu matem, przyrodn. odbędzie się w VHT. Gimna­
zjum: część pierwsza 1 maja b. r., egzamin piś­
mienny 6 maja b. r. o godz. 8 rano.

USIŁOWANE MORDERSTWO. Dnia 22 b. m. 
około godz. 19-tej strzelił nieznany sprawca z krót­
kiej broni palnej przez otwór w ścianie do stajni 
Kazimierza Peca w Zalasowej pow. Tarnów, z za­
miarem zastrzelenia znajdującego się tam Romana 
Peca (lat 17), syna Kazimierza. Pee trafiony w le- 

Śr oda  24: św. Fidelisa. we ramię, jest ciężko ranny. Dochodzenia ustaliły.
C z w a r t e k  25: św. Marka Ew. 1 że zamachu dokonał Franciszek Wójtówicz z Za-!
C z w a r t e k  25: wschód słońca o godz. 4.32, za-|lasowej. Powodem usiłowanego morderstwa miały 

chód o godz. 18.45.1 Ibyć osobiste porachunki. Wójtówicz zbiegł.

W  sali SS. Miłosierdzia przy ul. Warszaw­
skiej 8 w Krakowie odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo. Wzięli w niem udział 
Ks. Biskup Rospond, Ks. Prałat Niemczewski, 
Wizytator Księży Misjonarzy Ks. Kryska wraz 
z gronem księży tegoż Zgromadzenia oraz de­
legatki Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia, które 
działają w obrębie Metropolji krakowskiej.

Po powitaniu Ks. Biskupa Rospomda przez 
dyrektora krakowskiego Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia Ks. Gaworzewskiego i przemówie­
niach delegatek, p. Janina Gumowska, sekre­
tarka S. P. M., złożyła sprawozdanie z działal­
ności Stowarzyszenia. Liczy ono w Krakowie 
7 oddziałów, z któremi współdziała Stów. Pa­
nien Ekonomek i Stow. Błog. Ludwiki de Ma- 
rillac. Członków w Krakowie liczy S. P. M. 148, 
opiekuje się 293 rodzinami, wydało bonów na 
żywność 56.751, spełniło wobec ubogich świad­
czeń natury sanitarnej 857, umieściło w zakła­
dach osób opuszczonych 110; dochodu roczne­
go miało 55.880 zł. i niemal tyleż rozchodu. 
Na prowincji S. P. M. liczy 976 członków czyn­
nych i 1636 wspierających, odwiedza rodzin 
875, odwiedza 9634 ubogich, wydało bonów 
ubogim 48.981, żywności wydało 18.987 kg, 
ubrań sztuk 2503, węgla 10.752 kg, w czasie 
Wielkanocy i Bożego Narodzenia obdarzyło 
nadzwyozajnemi podarunkami 1800 osób, po­

starało się o leczenie chorych przez lekarzy 
w 103 wypadkach, rozdało 704 lekarstw itp. 
W dziale społecznym zanotowano umieszcze­
nie 42 osób w szpitalach, 52 dzieci w interna­
tach, 20 starców w schroniskach, 23 osobom 
wystarano się o pracę, w 8 wypadkach łożono 
na wykształcenie młodzieży w szkołach itp.

Zainteresowanie, wywołane sprawozdaniem 
p. Gumowskiej jeszcze wzrosło, kiedy Ks. Ga- 
worzewski przedstawił rozwój Stowarzyszeń 
Pań Miłosierdzia. Stowarzyszeń tych jest w Pol­
sce 275, liczą około 20.000 członków, a opie­
kują się około 25.000 rodzin ubogich; w ub. 
roku wydały na. ubogich około 1,100.000 zł. bez 
uwzględnienia Stowarzyszeń, które dotychczas 
do Związku nie przystąpiły. Po przedstawieniu 
sprawozdań, odczytała znana we Lwowie i ce­
niona działaczka na polu oświatowem i spo- 
łeczinem p. Janina Ruczajówna przepiękną pra­
cę p. t. ,,Apoteoza życia i dzieł św. Wincentego 
a Paulo**. Dobrze ujęta treść, przepiękna for­
ma. i miłe wygłoszenie przykuły wprost uwa­
gę słuchaczów, którzy też nagrodzili prelegent­
kę burzliwemi oklaskami.

W końcu zebrania zabrał głos Ks. Biskup 
Rospond wyrażając Paniom podziękę za do­
tychczasową tak owocną pracę i życząc na 
przyszłość zapału i gorliwości w spełnianiu 
pięknych dzieł charytatywnych w duchu św. 
Wincentego a Paulo.

WSKUTEK NIEOSTROŻNEJ JAZDY AUTO- 
DOROŻKI Nr. Kr. 95413, została potrąconą w Ryn­
ku głównym Aniela Stachel, ekspedientka sklepo­
wa, zam. przy ul. Wiślnej L. 9 i doznała potłu­
czenia nóg. Ofiarę wypadku opatrzyło Pogotowie 
ratunkowe.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI MOTOCYKLU. Niej 
wyśledzony dotąd motocyklista najechał na dro­
dze państwowej we wsi Kasina Wielka pow. Li­
manowa na Andrzeja Reguc-kiego (lat 53) z Ka­
siny, wskutek czego Regueki poniósł śmierć na 
miejscu. Motocyklista jechał od strony Limano­
wej przez Mszanę Dolną w kierunku Myślenic, na 
motocyklu marki „Indjan**.

ZATRUŁA SIĘ GAZEM ŚWIETLNYM. Wczo­
raj o godz. 6 rano wyjeżdżało Pogotowie  ̂ratunko­
we do domu pod L. 20 przy ul. Rajskiej, gdzie 
Kazimiera Spiegówna lat 22 i Stanisława Koto­
wicz lat 25, służące, uległy zatruciu gazem świetl­
nym. Lekarz po zastosowaniu środków zaradczych 
przewiózł obydwie do szpitala św. Łazarza.

-POŻAR W POCIĄGU. Wczoraj o godz. 5 po 
południu koło przystanku kolej. Rzezawa pow. 
Bochnia wybuchł pożar na jednym z wagonów po­
ciągu towarowego, zdążającego w kierunku Boch­
ni. Pożar powstał od iskier wydobywających się 
z lokomotywy pociągu osobowego, zdążającego 
w przeciwnym kierunku. Na miejsce przybyła 
straż pożarna z Rzezawy, która ogień ugasiła.

ZAWIADOMIENIA i KOMUNIKATY.
SODAL1CJA ŚW. PIOTRA KLAWERA ob

chodzić będzie święto swojej Opiekunki Matki 
Boskiej Dobrej Rady, w piątek 26 b. m. w koś­
ciele Najśw. Marji Parmy. Sumę pontyfikalną o 
godz. 9 będzie celebrował Ks. Inf. Dr. Kulinowski 
w asyście Kleru Śląskiego — kazanie podczas 
sumy wygłosi Ks. Wł. Staicb; o godz. 5-tej niesz­
pory rzymskie będą celebrować W W. XX. Sale­
zjanie, kazanie wygłosi Ks. Dr. Harazim Salezja­
nin. Na zakończenie uroczysta procesja.

SKŁADKA. Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Ks. Józefa Piechnika, pp. Lisieccy złożyli na 
kuchnię S. Samueli 20 zł.

KURS OBSŁUGI SILNIKÓW SPALINOWYCH 
rozpocznie się w miejskiem Muzeum przemysło­
wcem w Krakowie, ul. Smoleńska L. 9, w dniu 
30 b. m. Wpisy przyjmuje i informacyj udziela 
Dyrekcja Muzeum.

ROCZNE ZEBRANIE ZELATORSKIE Człon 
ków Sodalicji św. Piotra Klawera, odbędzie się 
w sali Sodalicji Marjaóskiej przy kościele św. 
Barbary (wejście od placu Marjackiego), w nie­
dzielę 28 b. m. o godz. 5-tej.

W KRAK. TOWARZYSTWIE TECHNICZNEM 
przy ul. Straszewskiego L. 28 TI. p. odbędzie się 
w piątek dnia 26 b. m. o godz. 19-tej zebranie, 
na którem wygłosi p. Int. Marjan Nawrocki od­
czyt na temat: „Budowa Zakładu wodno-elektiycz- 
nego na Sole w Porąbce“ z demonstracją oryginal­
nych modeli, obrazów i planów przeznaczonych 
na Wystawę w Poznaniu. — Goście mile wi­
dziani.

WIELKA LOTERJA SPOŻYWCZA na dochód 
Kolonji wakacyjnej uczenie państwowego Semina- 
rjum naucz, żeńskiego, odbędzie się dnia 28 b. m. 
przed Pawilonem na Plantach. Muzyka wojskowa. 
Do wygrania szynki, kury. gęsi, indyki i kaczki.

KOST JUMOW A ZABAWA DLA DZIECI 
W DNIU 3 MAJA. Koło VI. T. S. L. urządza 
w dniu 3 maja tradycyjny obchód dla dzieci, po­
łączony z zabawą w salach Starego Teatru od 
godz. 3 do 7 po południu. Na program złożą się: 
przemówienie prof. Jana Zaręby, śpiew „Witaj 
majowa jutrzenko4*, następnie: defilada i wzajemne 
poznanie się dzieci, pantomina: ..Cztery pory ro­
ku**, pochód kostjumów, tańce ogólne: mazur, pol­
ka i walc przy oświetleniu reflektorów, gry i za­
bawy, wjazd królowej „Wiosny** i jej dworu, walc 
i menuet, kotyljon dziecinny. Pat i Patachon, ta­
niec niedźwiedzia, popisy błaznów. Wyrwidąb i 
Waligóra, nadto szereg innych atrakcyj. Bilet 
wstępu 2 złote.

5555=......

BŁĘDNICĘ, n ie d o k rw isto ść  osuwa
działa wzmacniaJico, podniaoa 
apatyt, nieoceniony środek dla 

rekonwalescentów 
tylko Mra Krzysztoforskiego wino chinowo-żelaziste na
maladze hiszpańskiej. — Laboratorjum chemiczno 

farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Środa: „Plgmaljon** (goś. występ p. Węgierki). 
Czwartek: „Pigmaljon** (występ p. Węgierki).

TEATR GONG
Środa: „Serwus Marjanku**.
Czwartek: „Serwus Marjanku**.
Piątek: „Serwus Marjanku**.
Sobota: „Serwus Marjanku**.
Niedziela: „Serwus Marjanku**.

R K F U T U A R  U N O H A T I I0W . ^
WANDA: „Tajemnica Cytadeli w. Dęblinie**,’ 
BAGATELA: „Grzech Ingi**.
NOWOŚCI: „Napoleon i Ludwika**. 5 
UCIECHA: „Żar miłości**.
SZTUKA: „Przez grzech do szczęścia**.
CORSO: „Za cenę życia**; w roli głównej R #  

szard Dis.
WARSZAWA: „Czerwone koło**.

Oszczędność. — Poco Stasia tyle zapałek wy­
paliła? — A, bo proszę pani, jedna zapałka mi 
gdzieś zginęła i chcę ją znaleźć.

Humor marynarski. — Mógłby się kapitan ogo­
lić. Aż przykro patrzeć na waszą gębę — taka 
rosochata.*— Cóż robić? Od tygodnia żywi się 
człowiek tylko śledziami, to mu ości zewsząd 
wyłażą.

Asekuracja. Mały chłopiec przychodzi do apte­
ki i mówi: — Proszę o jakiś środek na uśmierze­
nie bólu. — Dla kogo? — Dla mnie; właśnie roz­
biłem duże lustro mamusi...

A n a s ta zy  FRONCZ
K raków , Floria ń ska  L. 17.

Kufry, walizy, torby, nesesery, teki 
na akta, p o r t f e l e ,  papierośnice, 
portmonetki i t. p. —  oraz naj­
modniejsze torebki damskie.

Z sali sądowej. 
Dzieciobójczyni przed sądem.

Druga z rzędu rozprawa przed, trybunaleaft 
sądu przysięgłych w Krakowi© toczyła się 
wczoraj również o dzieciobójstwo. Na ławie 
oskarżonych zasiadła Marja Gaworówna L 23, 
służąca u pp. Kowalskich w Woli Jusfcowskiej 
pod Krakowem, pod zarzutem zbrodni dziecio­
bójstwa z par. 139 uk. Dn. 11 lutego b. t. ob­
winiona powiła niemowlę płci męskiej w ta­
jemnicy przed pracodawcami, a oddana do 
szpitala oświadczyła lekarzowi, że dziecię spa­
liła w piecu. Dopiero przed p. Marją Kowal­
ską, która odwiedziła ją w szpitalu zwierzyła 
się, że dziecko ukryła w piwnicy. W  toku do­
chodzeń policyjnych przodownik policji zna­
lazł w piwnicy pod paką zwłoki noworodka, 
którego główka i twarz były silnie związane 
szmatami. Sekcja zwłok wykazała, że śmierć 
nastąpiła gwałtownie wskutek udnszenfia.

Na wczorajszej rozprawie po zeznaniach o- 
skarionej i świadków prof. dr. Olbryćht złożył 
szczegółowe sprawozdanie z wyników sekcji, 
poczem przemawiali: prok. Muller i obrońca. 
Sędziowie przysięgli na zadane im pytanie głó­
wne w kierunku zbrodni dzieciobójstwa odpo­
wiedzieli trzema głosami tak, a dziewięcioma 
nie, w obec czego trybunał uwolnił Gaworównę 
od winy i kary. Rozprawie przewodniczył s. s. 
o. Świątkowski, wotowali s. s. o. Gabrjeł i Pel­
czar.
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Żucie gospodarczo społeczne.
Zjazd Ch. Z. Z. w Warszawie

UCHWALA ZJEDNOCZENIE CHRZE ŚGtJAŃSKIEGO RUCHU ROBOTNICZEGO.

■W niedzielę 21 bm. obradował w Warsza­
w ie  II Walny Zjazd. delegatów Chrześcijań­
skich Związków Zawodowych z terenu b. Kon­
gresówki i Kresów wschodnich z udziałem oko 
ło 100 reprezentantów związków.

Zjazd rozpoczął sdę uiroczystem nabożeń­
stwem, celebrowanem przez fes. kardynała Ka­

rkowskiego w kościele §w. Marcina, poczern 
w lokalu centrali Związków przy ul. Rymar­
skiej t-oczyły sdę obrady. Zagaił je dotychcza­
sowy prezes zarządu głównego pos. Urbański, 
przewodniczył meo. Eogiel z Wilna.

Po przemówieniach powitalnych: ks. sen 
Albrechta w imienin Stow. Rob. Chirz., prezesa 
'Janczewskiego im. Zarządu Głównego stron­
nictwa Ch. D., dra Zawadzkiego i in. wygło­
sił p. Józef Kosmaczcewski sprawozdanie z dzia 
łalności i stanu organizacji.

REFERATY.
Pos. J. Obaciński wygłosił następnie refe 

‘taft o ruchu chrzęść.-społecznym wobec aktual­
nych zagadnień gospodarczych i politycznych 

jPolski, dr. Zawadizki o Ohirześć. Związkach 
Zawodowych, a samorządach i kasach chorych,

| oraz pos. Urbański o zadaniach i taktyce Ch. 
^Z. Z. w chwili obecnej.

NOWY STATUT I NOWE WŁADZE.
Po dyskusji przyjęto projekt statutu 

'I  regulaminów Ch. Z. Z. oraz przyjęto szereg 
wniosków natury organizacyjnej. Do zarządu 
głównego wybrano pp.: Chacińskiego J. (War­
szawa) Urbańskiego (Warszawa), Engla (Wil­
no), Harasza (Łódź), Kosmaczewskiego (War­
szawa), Cardiniego Zygm. (Częstochowa), Ko­
ralewskiego (Warszawa), Spasińskiego (War­
szawa), Pawlaka (Łódź). Dokonano również 

► wyboru członków Rady głównej. Prezesem no­
wego zarządu został ponowie pos. Urbański.

Wśród uchwalonych wniosków organiza­
cyjnych podkreślić należy uchwałę polecającą 
I Zarządowi głównemu, by w porozumieniu 
z zarządami innych central Ch. Z. Z. przepro­
wadził w ciągu jednego roku unifikację chrze­
ścijańskiego ruchu zawodowego. Zjazd poleca 
zarządowi głównemu, by natychmiast przystą­
pił do planowych centralizacji związków orga­
nizacyjnie do tego dojrzałych.

SEKCJE MŁODOCIANYCH ROBOTNIKÓW.
Ze względu na wielką wagę, jaką ma dla 

przyszłości chrześcijańskiego ruchu zawodo­
wego organizowanie młodzieży robotniczej,
zjazd zaleca zarządom i działaczom związko­
wym tworzenie przy związkach zawodowych 
sekcji młodocianych dla racjonalniejszej i sku­
teczniejszej obrony ich interesów zawodowych, 
oraz popieranie i współdziałanie z organizacją 
młodzieży pracującej „Odrodzenie*1 mającą 
charakter kulturalno-oświatowy i sportowy.

Na giełdzie walutowej i akcyjnej zupełny 
spokój.

Na giełdzie akcyjnej zastój zupełny. W tran 
zakcjach kilka zaledwie papierów, z których Bank 
;Hipoteczny i Azot utrzymane, natomiast Ziele­
niewski zniżkowy, lecz w większych obrotach. Pa- 

. merami procentowymi nie zawierano tranzakcji. 
Wymieniano tylko kurs dolarówki po 87.50 zł., 
a pożyczki inwestycyjnej po 105 zł.

Płacono: Bank Hipoteczny 161%— 103 zł; Zie­
leniewski 128 zł; Azoty 3.30 zł; Chybie 52.50 zł.

Na giełdzie walutowej dolar uspokoił się zu­
pełnie przy dostatecznej podaży. Notowano w Kra­
kowie dolara gotówkowego po 8.91—8.92 zł; cze­
ki dolarowe 8.90%— 8.90% zł.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Kopenhaga 237.76, 238.36, 237.16; Londyn

'43 .2843 .39 , 43.18; Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88;
’ Parvż" 34.86 %, 34.95, 34.78; Praga 26.39. 26.45, 
26.33; Szwajcarja 171.66, 172.09, 171.23; Włochy 
46.71, 46,83, 46.59; Marka niemiecka 211.45.

GIEŁDA AKCYJNA W  WARSZAWIE.
4% premjowa pożyczka inwestycyjna 105 — 

7% pożyczka stabilizacyjna 91%, 92 — 5% dolar 
Towa 88, 86 —  5% konwersyjna 67 — 5% kole-

CHRZEŚCIJAŃSKI UNIWERSYTET 
ROBOTNICZY.

Jednym z najbardziej doniosłych zadań 
chrześcijańskich Związków zawodowych jest 
podniesienie stanu moralnego i kulturalnego 
robotnika polskiego na zasadach narodowych 
i chrześcijańskich. Zadanie to szczególniej w o- 
becoej chwili wobec ożywionej akcji ze stro­
ny czynników wywrotowych i lewicowych 
staje się afefcualnem. Zjazd wzywa zarządy 
i działaczy związkowych do tworzenia oddzia­
łów Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robotni­
czego, zaś wszystkich członków Ch. Z. Z. do 
udziału w pracach tej instytucji.

USTAWODAWSTWO SOCJALNE.
Wychodząc z założenia, że dotychczasowe 

ustawodawstwo socjalne w Państwie nie obję­
ło w sposób dostateczny wszystkich dziedzin 
życia mas pracujących, jak równie organiza- 
cyj zawodowych, Zjazd uważa za konieczne 
poczynić starania w kierunku wydania w naj­
bliższym czasie ustaw następujących:

a) Ustawa o związkach zawodowych,
h) Ustawa o ubezpieczeniu na starość i od

inwalidztwa,
c) Ustawa o bezrobociu, obejmująca wszyst­

kich robotników, pracujących fizycznie.,
d) Ustawa o minimum egzystencji,
e) Ustawa o udziale robotników i praco­

wników w zyskach,
f) Ustawa emigracyjne.

O ZJEDNOCZENIE RUCHU ROBOTNICZEGO.
Stojąc na stanowisku skonsolidowania or- 

ganizacyj zawodowych o charakterze narodo­
wym i chrześcijańskim, co w dużej mierze 
wpłynie na wzmocnienie organazacyj robotni­
czych i uporządkowanie stosunków wewnętrz­
nych w Państwie, Zjazd uważa za konieczne, 
by Zarząd Główny poczynił fcrofei celem na­
wiązania kontaktu z organizacjami, z którymi 
uzna to za możliwe i stosowne.

Piękna uroczystość w warszawskim 
Chrzęść. Związku Służby domowe].

Poświęcenie schroniska dla niezdolnych do pracy.

piękna uroczystość poświęcenia schroniska dla sta~: 
rych i niezdolnych do pracy służących, ufundowa­
nego przez4 Chrzęść. Związek służby domowej. Ak­
tu poświęcenia dokonał ks. kard. Kakowski 
w obecności Nuncjusza Papieskiego ks. arcyb. 
Marmagiego.

Schronisko posiada 15 pokojów, które mogą 
pomieścić przeszło 30 osób, dalej kuchnię i szpi­
talik dla rekonwalescentek, które po wyjściu ze 
szpitali miejskich nie mogą jeszcze w ciągu kilku 
dni pracować.

Wszystko to łącznie z salą jadalną przedstawia 
całość bardzo ładną i miłą. Należy nadmienić, te 
schronisko ufundował Chrz. Zw. Służby Dom. 
z własnych funduszów, bez żadnych innych sub- 
sydjów.

102 —  8% Listy Zastawne Banku Gospodarstwa 
Krajowego 94.

Akcje: Bank Dyskontowy 124 —  Bank Polski 
167, 167% —  Bank Spółek Zarobkowych 78% — 
Elektrownia Dąbrowa 100 —  Wysoka 250 —  Lil­
pop 34% —  Norblin 180 — Ostrowiec 96 —  Sta­
rachowice 28 —  Zieleniewski 120, 121 — Bank 
Małopolski 27.

ZŁOTY BEZ ZMIANY W ZURYCHU.
Paryż 20.30%, Londyn 25.21%, Nowy Jork 

5.19.52%, Belgja 72.15. Włochy 27.20%, Hiszpa- 
nja 75.46, Holandja 208.70, Berlin 123.16, Wiedeń 
72.96, Sztokholm 138.85, Oslo 138.57%. Kopen­
haga 138.52%, Sofja 3%. Praga 15.38, Warszawa 
58%, Budapeszt 90.52%. Białogród 9.12%. Ateny 
6.73, Konstantynopol 2.54%, Bukareszt 8.08%, 
Helsingfors 13.09, Buenos Aires 218%.

Do sekretarjatu chrzęść, związków zawodo­
wych w Krakowie napływają codziennie skar­
gi emigrantów zarobkowych z Niemiec na 
krzywdę I wyzysk, jakiego dopuszczają się sra- 
codawcy niemieccy wtobec naszych robotni­
ków. Jedną z takich skarg z dworu Klad m, 
pow. Stendel, reg. Magdeburg, przytaczamy 
w skróceniu:

,>Z początkiem marca bieżącego roku przy­
był do powiatu makowskiego (Małopolska), 
agent, który rekrutował dziewczęta do robót 
rolnych sezonowych w Niemczech. Z agentem 
tym wyjechało kilkanaście dziewcząt. Agent 
przedstawił warunki bardzo korzystne, bo za­
robek godzinowy, miał wynosić 17 fen., a nad­
to robotnice miały otrzymać deputat. Obecnie 
okazało się, że każdą pracę kalkuluje Zarząd 
dworu na akord, przyczem zarobek tygodniowy 
za 10 godzin dziennie wynosi zaledwie 5 Mis. 
Z przyczyn bliżej nieznanych robotnice zapa 
dają bardzo często na zdrowiu, a w dniu 7-go 
kwietnia zaszedł fakt, że wszystkie robotnice 
zachorowały i gorączkowały. Jedną z chorych 
odwieziono do szpitala. Inne w stanie na pół

gorączkowym wypędzono do pracy. Za ubezpie­
czenie w chorobie płacą robotnice po 10 fen. 
dziennie. Jest to zbyt wysoki procent od za­
robku, bo przeszło 10%. Chore nie otrzymują 
zasiłku z Kasy Chorych, a przytem Zarząd 
dworu ściąga za chorobę deputat. Przy pracy 
maltretują nadzorcy robotnice, do tego stop­
nia, że w ubiegłym tygodniu dwie robotnice 
uciekły od pracy i rzuciły się pod nadchodzący 
pociąg. Zdołano je szczęściem uratować, ale 
fakt ten świadczy o nieludzkim wprost trakto­
waniu polskich robotnic. Najgorzej obchodzi 
się z robotnicami włodarz. Ten bowiem prze­
klina je najordynarniej i sekuje na każdym 
kroku, a w pracy pędzi wprost jak niewolnice. 
Listy przesłane przez robotnice do swych ro­
dziców świadczą dobitnie o rozpaczliwem ;ch 
położeniu. Niektóre .z robotnic miłują uciec, 
ale bezskutecznie**.

Tego rodzaju skargi powinny być jednak 
zbadane przez nasze władze konsularne i emi­
gracyjne, których przecież obowiązkiem jest 
stanąć w obronie krzywdzonych.

Na 5 dni przed otwarciem
będzie p. w. K. gotową w całości.

Otwarcie nastąpi nieodwołalnie 16 maja b. r.

Oficjalny termin otwarcia P. W. K. ustało- 
ny został, jak wiadomo, definitywnie na 16 
maja b. r. W związku z tern dyrekcja P. W. K. 
podjęła starania, aby zakończenie prac przy. 
gotowawczych na terenach wystawowych na­
stąpiło już 10 maja. W następnych dwóch 
dniach zjadą do Poznania, na zaproszenie za­
rządu P. W. K. przedstawiciele prasy.

Wśród imprez reklamowych urządzonych na 
wystawie, niewątpliwie rwyróżsniać się będzie 
oryginalnie pomyślana konstrukcja żelazna, 
kształtem przypominająca tarczę reklamową 
z efektami świetlnemi, której montowanie już 
rozpoczęto. Na tarczy tej, zwanej „Kurjerem

dzieci i młodzieży „Smok Wawelski** Barańskie­
go, yadj. p. J. Romowicz, w wyk. artystów Teatru 
Miejskiego; 17 Pogadanka dla pań: p. M. Ba+kowa' 
„Wskazówki gospodarcze**; 17.25 Odczyt p. t.: pO 
miłości włoskiego wierszopisarza ku polskiej 

W  tymsamym dniu odbyła się w Warszawie ̂ ^ ie w c ^ ię * ^  ^  i świętoszanka) — ,p.

Radio.
Czwartek 25 kwietnia.

Kraków (314.1). G. 11.56 Transmisja sygnału 
czasu; 12.10 Transmisja odczytu i koncertu z Fil- 
harmonji Warszawskiej dla młodzieży szkolnej; 
14.56 Transmisja komunikatów; 15.35 „Wiosna lu-
i o tt # t  ___ i .* ____f . __ 4/? 4C k _

Jowa 59 —  6% dolarowa —  10% kolejowa d*w“  -  prof. Iwaszkiewicz; 16.15 Audycja dla

Jan Pietrzycki; 17.55 Transmisja z Warszawy: 
18.50 Rozmaitości; 19.10 Prof. Stanisławski: „Lek­
cja angielskiego**; 19.56 Sygnał czasu; 20 Trans­
misja hejnału z W ieży Marjackiej; 20J5 Koncert 
wieczorny poświęcony ludowym pieśniom ital­
skim; 21.15 Słuchowisko p. t. „Jak Józef Smas 
pojechał się wysłuchać** — Kaz. Przerwa-Tetma- 
yer, w radjofonizacji Ludw. Szczepańskiego. Po 
audycji, t. j. około godz. 22-giej transmisja komu­
nikatów z Warszawy; 23 Transmisja muzyki ta­
necznej z restauracji ,,Pavillon“ .

Warszawa (1895.1). G. 11.56 Sygnał czasu, oraz 
komunikat; 12.15 Odczyt dla młodzieży szkolnej; 
12.40 Transmisja z Filharmonji Warszawskiej kon­
certu oig. dla młodzieży szkolnej; 14.50 Komuni 
kat meteorologiczny i gospodarczy; 15.10 „Sądy 
pracy** —  Sędzia Sądu Apelacyjnego p. Bitner; 
15.35 Komunikat L. O. P. P.; 16.15 Program dla 
dzieci i młodzieży —  transmisja z Krakowa; 17 
„Wśród książek** — prof. Henryk Mościcki; 17.25 
„Zaopatrzenie w wodę i usuwanie nieczystości 
w miastach** —  inż. Rudolf; 17.55 Koncert soli­
stów; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt p. t.: „Tar.i 
opał traktarowy** — prof. Biedrzycki; 19.35 Nad­
program, komunikaty; 19.56 Sygnał czasu; 2G.30 
Koncert wieczorny w wyk. orkiestry P. R.; 21.15 : 
Transmisja słuchowiska z Krakowa; 22 Komuni­
kat lotńiczo-meteorologiczny; 22.05 Kwadrans 
konkursowy; 22.25 Komunikaty PAT.; 22.40 Ko­
munikat policyjny, sportowy i nadprogram; 23 
Transmisja muzvki tanecznej z dancingu „Oaza**.

Katowice (416.1). G. 11.56 Sygnał czasu; 12.15 
Transmisja z Warszawy. Odczyt dla młodzieży 
szkolnej; 12.40 Transmisja z Filharmonji Warszaw­
skiej koncertu dla młodzieży szkolnej: 15.45 Ko­
munikat Polsk. Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. SI.; 
16 Muzyka płyt gramofonowych; 16.15 Transmisja 
z Krakowa. Audycja dla dzieci i młodzieży; 16.45 
Dalszy ciąg muzyki płyt gramofonowych; 17 Od­
czyt p. t.: „Zabobony \ przesądy na przestrzeni 
wieków** —  p. Sumowski; 17.25 Korespondencję 
bieżącąomówi p. St. Steczkowski; 17.55 Transmi­
sja z Warszawy; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt 
„Wiosna narciarska** — Dr. Załuski; 19.35 Lekcja 
praktyczna używania telegr. znaków Morse‘a — 
p. Ciahotny; 19.56 Sygnał czasu; 20 Komunikat 
Związku Sl. Kół Śpiewaczych;

świetlnym*’, radjo podawać będzie najświeższe 
komunikaty.

Eksponaty nadesłane na wystawę przez emi 
grację polską, podlegać będą w myśl zarządze­
nia ministerstwa skarbu, warunkowemu ocleniu 
do chwili zamknięcia wystawy. Przedmioty, 
które po zamknięciu wystawy przeznaczone 
zostaną do muzeów krajowych, zostaną zwol­
nione ód cła.

Plastyczna mapa Tatr.
Prof. modelowania w zakopiańskiej Szko­

le przemysłu drzewnego p. Jau Za,potoczny 
dokonał onegdaj modelowania w olbrzymich 
wymiarach plastycznej mapy Tatr, której od­
lew gipsowy zostanie wysłany na P. K. W. 
w Poznaniu. Odlew ten odpowiednio pokoloro­
wany, będzie interesującym okazem w dziale 
turystyczw)-Juzdrowiskowym wystawy. Po-za- 
tem pod kierunkiem tegoż prof. wykonali ucz­
niowie Szkoły przemysłu drzewnego plasty­
czne modele skoczni ha Krokwi i schroniska 
na Hali Gąsienicowej.

Witraż — realizacja projektu Wyspiańskiego.
Na Powszechnej Wystawie znajdzie się ró­

wnież nieprzeciętne dzieło jakiem jest witraż 
wykonany przez krakowski zakład witrażów 
S. G. Żeleński według projektu Stanisława Wy­
spiańskiego. Znany ten z Muzeom Narodowe­
go projekt przedstawia Chrystusa rozpiętego 
na Krzyżu na tle wielobarwnej, wspaniałej au­
reoli i kwiatów. Artystyczne wykonanie tego 
witrażu świadczące o doskonałej technice wy­
twórni wysuwa to dzieło do rzędu najlepszych 
eksponatów, które z Krak-owa wysłane zosta­
ną na P. W. K.

Fululia irt lin
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od najtańszych poleca:

W ł. Boloński
.......................................... .

Kraków Pałac Spiski
Własna Sala Koncertowa. —  Dogodno spłaty.

PINOMETHYL
est środkiem przeciw katarom Q g [| 0  
nosa i krtani, chrypce, ka­

szlowi 1 duszności.

Pinomethyl zarejestrowany w  Ministerstwie Spraw W ewnętrznych p. Hr. 1198

G D Y  K A T A R !
„ PINOMETHYLCena i08* znakomitym środkiem dezynrek-

cy nym <1róe oddechowych 
chroni od chorób zakażiych,

 .................

PINOMETHYL Zł. 1 /D P I N O M E T H Y L  Zł. I/O PINOMETHYL
m m  r i m u i n u  i i i i l i  mmmm  “ ' " a r sWinien być w każdym domul

PINOMETHYL Do nabycia we wszystkich aptekach w Polsce. PINOMETHYL
chroni od K A T A R l T W ¥ chroni od KATARU

■ O



,Sr. 109. „GŁOS NARODU" * dnia 25-go 6wie£nia 1929.

Wiadomości i telegramy z ostatnie! chwili.
Pułk. Hulewicz szefem biura 

personalnego w Min. Spraw Wojskowych.
Warszawa, 23. 4. (PAT). Referat prasowy 

gabinetu ministra spraw wojskowych komuni­
kuje, że na miejsce pułkownika Aleksandra 
Prystora, mianowanego ministrem pracy i opie­
lą społecznej został wyznaczony na stanowi­
sko szefa biura personalnego ministerstwa 
spraw wojskowych, pułkownik dyplomatyczny 
Bogdan Hulewicz, dotychczasowy komendant 
szkoły podchorążych piechoty. Nowy szef obej­
mie urzędowanie pojutrze tj. dnia 25 bm.

Wyjaśnienia b. min. Miedzińskiego.
Na łamach „Głosu Prawdy” odpowiada b. 

mon. Miediziń&ki na artykuł „Gaz. Warszaw­
skiej” o dziwnych losach majątku państwowe­
go Kamieniec. Samym faikitom p. ministeT nie 
zaprzecza, lecz inaczej je oświetla. Twierdzi, 
ie d-ziałika nie tylko została zapisana na nazwi­
sko ojca p. Bog. Miedzińskiego, lecz faktycz­
nie jest jego (ojca) własnością. W  działce tej 
jest nie ,,pała<cyk“ , lecz całkowicie zaniedba­
ny „dom murowany” . Działkę sprzedano isto- 

, tnie bez licytacji, ale ze względu na jej drobne 
rozmiary pozwalają na to przepisy.

Audjencje u p. Prez, Rzpltąj.
Warszawa. 23 4. (PAT.) Pan Prezydent 

Tfczpłitej przyjął w dniu dzisiejszym w godzi­
nach porannych fes. infułata Sznarbachowskie- 
go w sprawie budowy k ościo ł a -pomnik a po 
poległych na Kresach wschodnich. Z kolei p. 
-Brezydenit przyjął ministra poczt i telegrafów, 
jjp. Miedzińskiego, meszcie o god-z. 12 p. mini­
stra reform rolnych, Staniewicza.

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
Warszawa, 23. 4. (Telef. wł.) W piątek od­

będzie się pierwsze posiedzenie Rady Ministrów 
-w nowym składzie, na którem będą załatwione 
sprawy bieżące. Sprawa zmian personalnych 
zarówno w prezydium Rady Ministrów, jak i na 
wyższych stanowiskach w administracji nie jest 
jeszcze zadecydowana.

Warszawa. (AW.) P. Premjer Świtalski 
-£nzjjął dziś rano doraucę finansowego Banku 
Polskiego p. Pe^eya, a następnie odbył kon­
ferencję z wiceministrem Spraw Wojskowych 
•gen. Konarzewskim.

Woldemaras usposobiony pojednawczo?
P. Szundakowski przywiózł jego propozycje.

Warszawa, 23. 4. (Telef. wł.) Z Kowna po­
wrócił delegat ministerstwa spraw zagranicz­
nych p. Szumlakowski, dokonawszy tam wy­
miany dokumentów ratyfikacyjnych pierwszego 
Okładu pomiędzy Polską a Litwą, dotyczącego 
uregulowania ruchu granicznego. P. Szumlar 
Jęowski przywiózł ponadto z Kowna odpowiedź 
rządu litewskiego na notę polską w sperawie 
nawiązania stosunków handlowych między obu 
państwami. Jak słychać, tym razem ‘Woldema- 
ras wyzbył się w nocie zwykłego swojego buń­
czucznego tonu i rzecz traktuje meiytorycznie.

Mniejszość polska w Czechach 
jednoczy się.

Warszawa, 23. 4. (Telef. wł.) Na czeskim 
"Śląsku Cieszyńskim istniała dotąd rywalizacja 
Bbromnictw polskich, która odbijała się wysoce 
ujemnie przy każdych wyborach. Tak naprzy- 
fcład przy wyborach do sejmu Śląsk o-moraw- 
akaego skutkiem rozbicia głosów polskich nie 
wyszedł żaden kandydat polski. Obecnie naj­
silniejsze ugrupowania polskie, a to Związek 
Śląskich Katolików, PPS., oraz Stronnictwo Lu­
dowe stworzyły komitet wykonawczy, będący 
-reprezentacją polityczną społeczeństwa polskie­
go na terenie Śląska Cieszyńskiego. Zadaniem 
komitetu jest utrzymanie stanu posiadania 

polskiego.
  o--------

s p is  p o l a k ó w  w Kij o w ie .

Warszawa. 23 4. (Teł. wł.) Trybuna Ra- 
Uziecka podaje wiadomość, że władze sowiec­
kie zarządziły w Kijowie przeprowadzenie spi­
su zamieszkałych w tem mieście Polaków. Do 
wfestracji, która ma rzekomo na celu zadość­
uczynienie potrzebom kulturalnym ludności, 
6tanęło 13.000 osób, przeważnie robotników 
I wyrobników-

W  Paryżu nie osiągnięto porozumienia.
Paryż. 23 4. (PAT.) Komisji rzeczoznawców 

reparacyjnych złożone zostało sprawozdanie 
podkomisji stwierdzające, że nie zdołano osłą-

łała nową pdkomi&ję, polecając jej opracowa­
nie głównych zarysów sprawozdania, przewo­
dniczący komisji zwoła posiedzenie plenarne

gnąc porozumienia co do cyfr. Komisja powo-1 w chwili, którą uważać będzie za właściwą.

Anglja nie zwróci Niemcom koionij.
KATEGORYCZNE OŚWIADCZENIE CHAMBERLAINA

Z Londynu donoszą, te na posiedzeniu Izby 
Gmin podsekretarz stanu Chaberlain w odpo­
wiedzi na interpelacje co rząd zamierza uczynić 
wobec zachłanności apetytu Rzeszy Niemiec­
kiej na kolonje niemieckie odpowiedział w for­
mie zdecydowanej, że rząd Wielkiej Brytanji 
uważa, iż kwcstja koionij została definitywnie 
załatwiona przez Traktat Wersalski. Nie Liga 
Narodów zatem, lecz Traktat Wersalski jest 
głównym fundamentem dla stosunku prawnego 
poszczególnych państw, mających mandaty ko- 
lonjalne. Wielka Brytanja ma kolonje w stałem 
swem posiadaniu. Chamberlain oświadczył, że 
nie słyszał, aby którekolwiek z państw, posia­
dających mandaty kolonjalne zamierzało zre­
zygnować ze swoich terytorjów. To stanowisko 
rządu angielskiego zostało bardzo gruntownie 
wyjaśnione Niemcom na konferencji locarneń- 
skiej i od tego czasu kilkakrotnie powtórzo­
ne. Gdyby jedna z kolonji została w jakikol­
wiek sposób bez państwa opiekuńczego, wów­
czas sprawa dalszej administracji tą drogą 
stałaby się aktualną. Pretensje niemieckie je­
dnak w tym wypadku byłyby rozpatrywane 
na równi z pretensjami innych państw, będą­
cych członkami Ligi Narodów. Z góry takiego 
wypadku przewidzieć nie można. Wkońcu 
oświadczył Chamberlain, że od chwili traktatu 
locarneńsbiego nie było mowy o mandatach 
kolonjalnych, mimo że ze strony Niemiec usi­
łowano kilkakrotnie tę kwestję poruszyć.

Stanowcza odpowiedź Chaberlaina wywoła-

W  IZBIE GMIN.

ła w parlamencie głębokie wrażenie. Deklaracja 
angielskiego ministra spraw zagranicznych 
uważana jest za ciężki cios, wymierzony za­
chłanności niemieckiej..

Występ Schachta był dobrze 
przygotowany.

Nowy Jork. 23 4. (PAT.) Pomimo bardzo 
ostrego tonu prasy w sprawie dr. Schachta 
Wall Street zachowuje zupełny spokój. Infor­
macje zasiągnięte przez korespondenta PAT. 
na Wall Street, oraz w miarodajnych sferach 
prasowych wskazują, że słynne oświadczenie 
dr. Schachta uważane jest za występ z góry 
ukartowany | obliczony na wywołanie odpo­
wiedniego efektu w samych Niemczech. Istotnie 
papiery niemieckie nie spadły wcale na gieł­
dzie, marka zaś tylko pół kumiktu.

Rząd Polski oczekuje wyjaśnień.
Warszawa, 13. 4. (Tel. wł.). „Yossiche Zei- 

tung“ , omawiając stanowisko Polski wobec 
niesłychanego wystąpienia politycznego pre­
zydenta Banku Rzeszy Schachta na konferencji 
reparacyjnej w Paryżu, oświadcza między in- 
nemi, że rząd polski oczekuje od rządu Rzeszy 
sprostowania oświadczenia Schachta. Niemcy 
powinni stwierdzić wyraźnie, że kwestja repa- 
racyj nie łączy się z żądaniami w sprawie ko- 
lonij oraz rewizji granicy polsko-niemieckiej.

Pomyślne rokowania p. Barańskiego w Paryżu.
Warszawa, 23. 4. (Telef. wł.) We wtorek 

powrócił do Warszawy dyrektor departamentu 
obrotu pieniężnego w ministerstwie skarbu p. 
Barański, który bawił w Paryżu w charakterze 
delegata do rokowań o zawarcie układu o kon­
solidacji długu wojennego Polski wobec Fran­
cji. Rówmoześurię p. Barański uczestniczył w ro­
kowaniach o utworzenie banku centralnego dla 
emitowania obligacyj długoterminowego kre­
dytu ziemskiego w Polsce. Rokowania o kon­
solidację długu i w sprawie utworzenia central­
nego zakładu przedstawiają się pomyślnie. — 
Obecnie w Paryżu dyskutuje się szczegóły tech­
niczne oraz statut banku. P. Barański po złoże­
niu sprawozdania wraca do Paryża.

P. Devey zaleca ograniczenie inwestycyj
Warszawa, 23. 4. (Telef. wł.) Sprawozdanie 

p. Deveya za pierwszy kwartał bieżącego roiku 
ukaże się z końcem b. miesiąca. Szczegółowo 
p. Devey omawia sposób wykonywania przez 
rząd planu stabilizacyjnego i analizuje sytua­
cję gospodarczą, dochodząc do wniosku, ie 
państwo, jak i poszczególne gałęzie wytwór­

czości powinny dążyć do znacznego ogranicze­
nia inwestycyj. Ocena sytuacji gospodarczej 
i budżetowej zajmuje w obecnem sprawozda­
niu więcej miejsca, niż omówienie sytuacji fi­
nansowej.

Banki chcą podnieść stopę procentową.
Warszawa, 23. 4. (Tedef. wł.) PKO. podnosi 

oprocentowanie od wkładów i płacić będzie 7 
procent zamiast dotychczasowych 6 procent. 
Banki warszawskie, wchodzące w skład Zwią­
zku Banków odbyły naradę celem powzięcia 
decyzji w sprawie wystąpienia do ministra 
skarbu o uzyskanie zgody rządu na podwyż­
szenie stopy dyskontowej na 13 proc., zamiast 
obowiązujących 12 proc. Delegacja Związku 
Banków była przyjęta przez wicedyrektora de­
partamentu obrotu pieniężnego p. Broniewskie­
go, który szczegółowo zainteresował się postu­
latami, ale decyzja nie zapadła. Sprawa pod­
niesienia stopy procentowej omawiana była 
również przez banki państwowe i będzie prze­
prowadzona w porozumieniu z ministerstwem 
skarbu.

P. Świtalski wygłosi dziś mewę?
Warszawa, (AW). „A. B. C.” podaje, że na 

środowym posiedzeniu klubu B. B. ma wygło­
sić wielki© expose polityczne p. premjer Świ­
talski. Następnie przemawiać ma pułkownik 
Sławek, który ma wystąpić wobec członków 
swego klubu z bardzo ostrą naganą z powodu 
ujawnienia się w ostatnich czasach silnych tarć 
wśród grupy B. B. Nagana pułkownika Sławka 
ma również dotyczyć sporów prasowych, jakie 
między sobą toczą organy zbliżone do B. B.

„ROBOTNIK* A ARTYKUŁ P.
MORACZEWSKIEGO. .

W „Robotniku” czytamy: „Artykuł p. inż. 
MOraczewskiego, ogłoszony w niedzielnym nu­
merze pisma p. t. „Przedświt” , jest do tego 
tsopnia poniżej wszelkiego poziomu, że woli­
my nie. polemizować ani z samym artykułem, 
ani z jego autorem”.

Konflikt między Bułgarją a S. H. S.
Z POWODU WYSTĄPIEŃ EMIGRANTÓW.

Wiedeń 23. 4. (PAT). Dzienniki donoszą 
z Sofji: Poseł jugosłowiański Nesic, z polece­
nia swego rządu interweniował u ministra 
spraw zagranicznych, Buroya, z powodu uroczy­
stego przyjęcia, jakiego doznał w Sofji ze stro­
ny organizacyj macedońskich, emigrant chor­
wacki, Payelic. Poseł zwrócił uwagę na to, że 
przy tej sposobności wygłoszone zostały obra. 
źliwe mowy, skierowane przeciwko Jugosławii. 
Tego rodzaju wypadki, oświadczył poseł, nie 
przyczynią się do poprawy stosunków między 
obu państwami. “

Prasa bułgarska odpiera ataki dzienników 
h i ał ogrodź kich przeciwko rządowi bułgarskie­
mu. Oświadcza ona, że Bułgarja niema powodu 
odejmować prawa azylu politykom chorwac­
kim. Każdy ma prawo przyjmowania gości, a 
rząd niema, prawa przeciwko temu wykraczać. 
Dzienniki oświadczają, że od 6-ciu lat uprawia­
ją emigranci bułgarscy w Białogrodzie gwałto­
wną kampanję przeciwko obecnemu lądow i 
bułgarskiemu. 1

Proces mordercy Ristowica.
Wiedeń 23. 4. (PAT). Dzienniki donoszą 

z Zagrzebia: Przed tutejszym sądem karnym 
rozpoczął się dziś proces przeciwko 24-lefcniemu 
Józefowi Sunjieowi, oskarżonemu o zastrzele­
nie redaktora biało grodzkiego dziennika „Edin- 
stwo” , Ristowica. Sunjic oddał do Ristowica 3 
strzały, które położyły go trupem, a nadto 
zraniły 2 osoby. Prokurator zaproponował karę
śmierci.

BURZE W HISZPANJI. A

Madryt. 23 4. (PAT.) W  południowej części 
Hiszpanjl szaleją gwałtowne burze. Od pioru­
na zabity został w pewnej miej&cowpści wie-
śniek i dwa jego konie.

Hoover o nieposzanowaniu prawa.
Nowy Jork. 23 4. (PAT.) Na dorocznem

śniadaniu, wydanem przez „Associated Piress” 
w hotelu Waldorf Astoria, obecny był prezy­
dent Hoover. W śniadaniu wzięło udział 1200 
osób. Prezydent Hoover wygłosił przemówie­
nie, w którem poruszył wyłącznie temat niepo- 
szanowania prawa, które w Stanach Zjedno­
czonych przybiera zastraszające rozmiary.

POWRÓT MIN. MIRONESCU.
Bukareszt. 23 4. (PAT.) Przybył tu w po­

wrotnej drodze z Paryża i Londynu rumuński 
minister spraw zagranicznych Mironeseu, wi­
tany na dworcu przez reprezentantów rządu, 
posła francuskiego, wyższych urzędników z mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, oraz liczne 
grono dziennikarzy.

Polska głównym dostawcą świń do Wiednia
Wiedeń 23. 4. (PAT). Na dzisiejszy targ 

nierogacizny w St. Marx spędzono 9.960 świń 
mięsnych i 2.149 świń tłustych. Z tego przy pa. 
da na Polskę 8.938 mięsnych i 7 tłustych, na 
Węgry 29 mięsnych i 920 tłustych, na Jugo- 
sławję 132 mięsnych i 1.086 tłustych, na Ru- 
munję 230 mięsnych i 41 tłustych, na Austrję 
631 mięsnych 95 tłustych. Ceny wahały się 
od 2.05 do 2.50 szyi. za 1 kg. żywej wagi.

 o *
137.000 Zł. NA CELE DOBROCZYNNE.

Warszawa, 23. 4. (Telef. wł.) W minister­
stwie pracy odbyła się konferencja w sprawie 
podziału czystego zysku z 13-tej loterji pań­
stwowej na cele dobroczynne. Udzielono kil­
kunastu instytucjom humanitarnym i opiekuń­
czym zapomóg na sumę 137.000 zł.

Sport zagranicą.
Dublin. 23 4. (PAT.) Piłkarskie zawody re* 

prezentacyjne Irlandja—Belgja dały wynik 4:0 
na korzyść Irlandji.

Bukareszt. 23 4. (PAT.) Piłkarskie zawody 
Rtununja   Bułgarja zakończyły się zwycię­
stwem Rumuinji 3:0 (1:0).

Boston. 23 4. (PAT.) Jim Mal-oney pobił 
boksera angielskiego wagi ciężkiej 0‘KelIy‘e- 
go w trzeciej rundzie k. o.

Z tournee Chóru akademickiego 
po Włoszech.

Krakowski Chór akademicki w czasie 
swego tournće we Włoszech występował ogó­
łem 24 razy, dając w tem 12 wielkich koncer­
tów: w Tryjeście, Bolonji, Rzymie (4 koncer­
ty: w Watykanie, w Poselstwie polskiem, w sa­
li koncertowej „Sgambati” i Liceum Mamiani 
dla młodzieży tegoż zakładu), w Genui, Tury­
nie, Medjolanie (2 koncerty na targach w „Tea- 
tro della Moda” i w sali koncertowej „Salome 
dell Instituto dei Ciechi” , (a dalej w drodze po­
wrotnej do kraju) dał jeden koncert na Śląsku 
czeskim w Karwinie i na Śląsku polskim w Cie­
szynie. Koncerty Chóru pod kierunkiem arty­
stycznym Dra Józefa Źyczkowskiego zdobyły 
sobie "powszechne uznanie wśród publiczności 
i w prasie włoskiej, przyczyniając się znakomi­
cie do propagandy pieśni polskiej zagranicą.

ZGON JEDNEGO Z NAJLEPSZYCH SZACHI­
STÓW W POLSCE.

W Poznaniu zmarł w tych dniach na skutek 
ataku apoplektycznego jeden z najlepszych sza­
chistów polskich, ś. p. Kop. Zmarły zdobył mi­
strzostwo Poznania w turnieju z r. 1927.

1 .—o-------- ,
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Głębina Naracol.
\ - (Świat zaginiony na dnie morza), 

przekl. Br. J .  Falk a.

„Wysłana pnzoz was kula ukazała się 
tuż przy okręcie. Nie była niczean oCbcią- 
żona i uleciała z wiatrem**. Tymczasem 
spuściliśmy łódź na morze i oczekiwaliśmy 
dalszy cii wydarzeń.

W  kilka minut po szóstej strażnik nasz 
dal znowu sygnał i w chwilę później ujrza­
łem druga, srebrzystą kulę, wypływającą 
z otchłani o wiele wolniej, niż poprzednia. 
Wydostawszy się na powierzchnię, uniosła 
się w górę, ale przytwierdzony do niej cię­
żar pozostał we wodzie. Okazało się, że cię­
żarem tym był wielki wór z rybiej skóry, 
wypełniony książkami, papierami i najnoz- 
maitszemi przedmiotami. Wyciągnęliśmy go 
na pokład i  potwierdzili jego odbiór tele- 
jgraf m bez drutu, oczekując z niecierpliwo­
ścią następnej przesyłki.

Nie czekaliśmy długo. Nowa srebrzysta 
bańka, nowe załamanie się powierzchni mo­
rza, ale tym razem błyszcząca kula wysko­
czyła wysoko w powietrze, unosząc —  ku 
wielkiemu naszemu zdumieniu —  smukłą 

i postać kobiecą. Ale wyrzucił ją w górę tyl­
ko rozpęd i w chwilę później przyciągnęliś­
my ją do okrętu. Do szklanej kuli przy- 
i twierdzony był skórzany pierścień, a od­
chodzące od niego rzemienie łączyły się

z szerokim pasem wokół kibici kobiety. 
Górną część ciała jej pokrywała osłona 
szklana w kształcie gruszki... Mówię szkla­
na, chociaż zrobioną była z tego samego 
twardego małerjału, co przejrzysta kula. 
Ta szklana pokrywa przytwierdzoną była 
do piersi i grzbietu, przylegając szczelinie 
w miejscu zetknięcia się z ciałem, a wew­
nątrz jej znajdował się wspomniany w rę­
kopisie Headley‘a nieznany lecz prosty 
i praktyczny aparat chemiczny do wytwa­
rzania powietrza. Po zdjęciu dzwonu odde­
chowego —  co nastręczało pewne trudno­
ści —  przeniesiono kobietę na pokład. Była 
bezprzytomna, ale regularny oddech świad­
czył, że nie grozi jej żadne niebezpieczeń­
stwo i że wkrótce przyjdzie do siebie po 
wstrząsie, wywołanym szybką podróżą 
i zmianą ciśnienia. Ten ostatni czynnik nie 
mógł odgrywać większej roli, gdyż ciśnie­
nie powietrza wewnątrz osłony było znacz­
nie większe, niż ciśnienie naszej atmosfery, 
ale utrzymywało się mniej więcej na tej 
wysokości, która umożliwia jeszcze odde- 
cłtanie. Prawdopodobnie jest to kobieta, 
znana z rękopisu Headley‘a pod nazwiskiem 
Mona. Sądząc po niej, rasa Atlanty jeżyków 
zasługuje w zupełności na sprowadzenie 
z powrotem na ziemię. Ma śniadą cerę, rysy 
piękne i regularne, długie, czarne włosy 
i wspaniałe oczy, któremi przygląda się nam 
teraz z nidkłamanem zdziwieniem. Przybra­
na jest w jasną tunikę i przystrojona mu­
szlami oraz ozdobami z perłowej macicy, 
wpiętemi również we włosy. Nie można so­
bie wyobrazić, piękniejszej morskiej Naja­

dy. Ma wszelkie cechy tego ta jemniczego 
i imponującego żywiołu. Obserwowaliśmy, 
jak zwolna przychodziła do siebie; ocknąw­
szy sę z omdlenia, zerwała się nagle na ró­
wne nogi i z żywością młodej sarenki po- 
biekła do burty. —  Cyrus! Ćynis! —  za­
wołała.

Tymczasem wysłaliśmy do pozostałych 
na dnie morza uspokajającą depeszę. Teraz 
przybywali już w krótkich odstępach jeden 
za drugim, wyskakując w powietrze na trzy­
dzieści lub czterdzieści stóp i spadając 
w morze, skąd wydobywaliśmy ich natych­
miast. Wszyscy trzej byli bezprzytomni, 
a Scanlan krwawił z uszu i z nosa, ale od­
zyskali zmysły w krótkim czasie. Chara­
kteryzuje ich najlepiej pierwsza czynność 
po powrocie. Scanlan poszedł w gronie 
śmiejących się marynarzy do baru, skąd 
słychać obecnie wesołe okrzyki. Dr Mara- 
oot wyjął ze skórzanego wora zwój papie­
rów, wyciągnął jakiś dokument pokryty 
makami algebraicznemi i zniknął w swojej 
kajucie, podczas gdy Cyrus Headley po­
biegł d<o tajemniczej nimfy i jak mi dono­
szą, zachowuje się, jakby nie miał zamia.ru 
rozłączyć się z nią już nigdy. Tak sprawy 
stolą. Mam nadzieję, że nasza słaba stacja 
nadawcza zdoła przesłać wieści o uratowa­
niu członków wyprawy Maraeota do Wysp 
Zielonego Przylądka; szczegóły tej cudow­
nej ekspedycji zostaną podano do wiadomo­
ści ogółu dopiero później, a to, jak sądzę, 
przez samych jej członków.

KONIEC.

Ruch wydawniczy.
NOWE PISMO MISJOLOGICZNE.

W  Belgji wychodzi od pewnego czasu pismo 
naukowe, poświęcone misjologji. Jest to dwumie­
sięcznik „Bulletin des missions“ . Każdy zeszyt te­
go wydawnictwa przynosi bogatą treść naukową 
z zakresu misyjnego i dziedzin pokrewnych. Kard. 
Van Rossum, prefekt^ kongreg. Propagandy, wyra­
ża się o niem w liście do redakcji z najwyższemi 
pochwałami. O poczytności pisma świadczy, że się 
je bije w nakładzie prawie 8 tysięcy egzemplarzy. 
Rozchodzi się w dwóch wydaniach. Jedno zaopa­
trzone w barwne obrazy i wydawane na specjal­
nym papierze, kosztuje rocznie zagranicą 25 frs. 
Drugie na papierze gorszym, ale z obrazkami, —  
19 frs. Adres: „B. de M.“ , Abbaye de s. Andró, par 
Laphpm — lez — Bruges, Belgique.

POLSKIE PRAWO ADMINISTRACYJNE 
W  ZARYSIE. Ostatnio ukazała się wspólna 
praca prof. U. J. K. W. Kumanieckiego, B. Wa- 
smtyńskiego prof. Uniw. warszawskiego i J. 
Panejki prof. Uniw. Wileńskiego p. t. „Polskie 
prawo administracyjne w zarysie" cz. I. Część 
druga mająca obejmować administrację gospo­
darczą państwa ma się ukazać w jesieni. Ca­
łość w abonamencie kosztuje 25 zł.

HUMOR
W  tem sęk! — Te proszki są na ból głowy, te 

na żołądek, a te na nerki... —  Panie aptekarzu, 
ja już będę wiedział, ale czy te proszki będą wie­
działy, na które miejsce pójść mają?...

W  instytucie upiększania. — Pańska żona musi 
tę maskę trzymać przez całą noc na twarzy! —  A 
gdyby jej pani zaordynowała i na dzień to samo?...

Praktycznie. — Ćo? żona dała ci na imieniny 
przybory do palenia? Przecież ty nie palisz! —* 
Tak, ja nie —  ale ona...

ftL. Prez. 4121/29.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa zawiadamia, że 
Ministerstwo Skarbu reskryptem z dnia 18 lutego 1929 r. 
Nr. D. II. 310/2 zatwierdziło plan konwersji 4% pożyczki 
obligacyjnej stoł. król. miasta Krakowa wypuszczonej w  roku 
1909 i 1919, uchwalony przez Radę miejską w dniu 7 paź­
dziernika 1906 r. i 5 lipca 1928 r. na „4°/o pożyczkę konwer- 
syjną stoł. król. m. Krakowa 1925 r."

Konwersji podlegają niewylosowane obligacje wypusz­
czone w  roku 1909 i w  1919, a nadto obligacje wylosowane 
po roku 1913, względnie 1919, a nie przedstawione do zapłaty

Przerachowanie następuje zgodnie z rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 grudnia 1924 roku 
(Dz. U. R. P. Nr. 115. poz. 1026) o przerachowaniu zobo­
wiązań Związków samorządowych, oraz obligacyj opartych 
na takich zobowiązaniach, oraz rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 6 marca 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 29. 
poz. 270) uzuoełniającym niektóre postanowienia cytowa­
nego rozporządzenia.

Przerachowane odcinki pozyczki obligacyjnej wynoszą:
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Nowe obligacje pożyczki konwersyjnej zostaną wydane 
w  odcinkach po ZŁ 10, 40, 60, 120, 210, 310, 420, 620, 1050, 
2100,. a różnica pomiędzy kwotą nowej obligacji a sumą 
przerachowania zostanie wypłacona przez Główną Kasę 
miejską gotówką przy wymianie obligacji.

Okres umorzenia 4% pożyczki konwersyjnej ustala się 
na lat 35 poczynając od 2 listopada 1925 r. w  ratach pół­
mrocznych w  wysokości’ustalonej w  planie umorzenia płat­
anych przez losowanie 2 maja i 2 listopada każdego roku. 
Pierwsze publiczne losowanie odbędzie się w  sali Rady 
miejskiej w dniu 2 maja 1929 r. o godzinie 9 rano i obejmie 
ośm pierwszych rat półrocznych.

Wszystkie inne warunki pożyczki pozostają te same.
Zaległe kupony zostaną rozliczone i wypłacone przez 

Główną Kasę miejską przy wymianie obligacji.
Obligacje koronowe zostaną wymienione na nowe 

obligacje złotowe przez Główną Kasę miejską po ich wydru­
kowaniu za zwrotem wydanego poświadczenia, złożenia 
oryginalnych obligacji koronowych do konwersji. Termin 
tej wymiany zostanie w swoim czasie ogłoszony.

Wymianie podlegać będą tylko te obligacje, które zos­
tały zgłoszone w Głównej Kasie miejskiej do konwersji i są 
własnością obywateli polskich, francuskich, angielskich, 
amerykańskich, czechosłowackich i włoskich.

Od wymiany wyłącza się na razie obligacje uznane 
przy złożeniu na własność obywateli austrjackich, węgier­
skich, rosyjskich i niemieckich, a to aż do czasu zawarcia 
przez Rząd polski z odnośnemi państwami układu o wza- 
ięmne stosowanie ustaw waloryzacyjnych.

Kraków, dnia 19 kwietnia 1929 r.

Prezydent miasta;

3nx. M a to ł  Stołłe.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie
ogłosiła

PRZETARG PUBLICZNY
na dostawę w okresie rocznym

koszy i trzonów zderzakowych
Termin składania ofert do dnia 

14-go maja br. godz. 12 w  południe.
Bliższe szczegóły ogłoszone są 

w .Monitorze Polskim*  Nr. 92. z dnia 
20/TY 1929 1*. 17 p

Wytwórnia kilimów
Ireny Gucwińskiej *'

Absslwsntki państw, szkoły przsni. art. 

Kraków, ul. Karmallelca L. 50, parter.

poleea kilimy oraz przyjmuj* zamówieaia wo- 
dhis obrany«h wzorów, za gotówkę lub na raty

Starsza, samodzielna. I ^tadaszty wiosenne 
zdolna kucharka, z ję- m pończochy, rękawicz-

zykiem niemieckim, po­
szukuje posady od I go 
maja. Pod adresem: Mar,a 
M. Wadowice, Karmelic­
ka 25. 339

ki, oraz reformy damsk e 
i dziecinne. — Wiesław 
Sza dakowski, ul. Szcze­
pańska 11. 283

Krynica P e n s j o n a t  
„Gewont* pod zarzą­

dem Kat. Związku Polek. 
Położenie centralne. — 
Komfort — Kuchnia sta­
ranna. — Ceny umiai ko­
wane, —• Otwarty od J-go 
Maja. — Zgłoszenia adre­
sować: Kraków. Rynek 
L. 9, I. p. 337

A genc do sprzedaży 
narzędzi rolniczych 

za wysoką prowizją po­
szukiwani. —  Zełoszenia: 
Zakłady rolnicze, Lwów, 
Skrytka pocztowa 174.

100
b i l e t ó w  w izytowych
Od zł. 3*00 wykonuje Skład 
papieru itJgalanter i Michał 
Słomiany, Kraków, ulica 
Sławkowska 24. TeL 1744

P o ń c zo c h ę
damskie wiosenne, poń­
czochy dziecinne, skarpet­
ki męskie, chusteczki do 
nosa, oraz wszelkie przy­
bory do krawieczyzny — 

poleca 214

z o l f a  A i t s a h o w a
K raków , W iślna 4.

Dyiefccią Kolei m w m a  w Kranówie
ogłosiła

przetarg publiczny
na dostawę w okresie rocznym

około 40.000 kg. farb suchych 
i 15.000 kg. kredy mielonej do 

do wyrobu kitu szklarskiego.
Termin składania ofert do dnia 

14-go maja br. godz. 12 w południe.
Bliższe szczegóły ogłoszone są 

w „Monitorze Polskim** Nr. 92. 
z dnia 20/IY 1929 r, 16 p
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Nasiona warzywne (z Dazri) — pastewne, jak buraki, trawy, 
koniczynę czerwoną, białą i szwedzką, seradelę, bobik, wykę, 
tymotkę i t, p.. nastęon’e nawozy sztu zne, jak azołniak, toma- 
synę, superfosfat saletrę chorzowską, chilijską, wapno palone 

i Ł d. dostarcza po cenach konkurencyjnych

•W

mm

„JEDNOŚĆ"
Kraków, ul. Reformacka
tudzież Filia L ulica Kamienna 1, “  Filia II. w Krzeszowicach W  

Filia III. w  Niepołomicach i Filia IV. w Kocmyrzowie.

SPÓŁDZIELNIA 
R O L N I C Z A  J

§ IMdAUW. Ul. flUlUMIldbAd L. 3.

NA KOMPOTY
Śliwki bośniackie 1 ka Ifiornlfskle, labłka 
1 morele suszone, w najlepszych lał oś­
ciach po przystępnych cenach poleca

A Z M IE R Z

Ł  u  3 I . r  I I  L  I I  W . I 1 'J W ł , r v » . s , u  « |

BARTOSZEWSKI g
u ul. Floriańska L. 49. 267 mmKraków, ul. Florjańska L. 49.. 

(Codziennie świeżo palone kawy).

S r z y  z a f c u p n a e f i  f o w a r u
T * o n > o l t f n > a ć  s i ę  n a  o £  łasza j q c u c f k  s i c

w> „© I osie

ff
u

Krabów, ul. K R A K O W S K A  Kraków, ul.
Sw. : rzyżp 13 -  Sw. Krzyża 13
rfigui.iw. Tomasza ■■■■■■■■■■ rfigul. św.Tomasza

pos ada na składzie głównym i poleca:

KS. SADOWSKI W. II. Katechizm większy,
wydanię nowe ulepszone Zł. 3*60 
II. Katechizm mały . . „ 1*89
II. Wyciąg katechizmowy „ -*80 
Dzieje Kościoła dla Sem.
Naucz, oprawne . . . .  

ff ff Krótka historia Kościoła
w „ Psychologja wychów.

„ Katechezy biblijne dla
I i II k la sy ..................

M „ Upominek duchowny na
kolędę  .....................

„ „ Dobry pasterz, modlite­
wnik dla młodzieży opr w  cenach 
po zł. 1.50, 2*—, 3* - ,  4*— . Dla 
dzieci 2 roku opr. w  cenach 
po zł. 1 .- ,  1*50, 2.— , 3 *-.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po 
nirfr~ dolfczonia rzeczywistych kosztów porta,

450
1-20
450
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